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K R O K  : A 5 S D ł l C Y  I  K O N I E C Z N Y .

R-ozposala się prasa  facliowa i n ie ­
fachowa sz a ro to  o  u ch w ak n y m  już 
przez Sejm i Senat projekcie ustawy, 
dotyczącej obniżki oprocentowania 
Otraz przedłużenia okresu am ortyza­
cyjnego listów zas taw nych p ry w a t ­
nych T ow arzystw  kredy tow ych  ziem­
skich i miejskich. Zainteresowały się 
tą sp raw ą liczne rzesze obywateli. 
Jedni z nich, należący do kategorii 
dłużników, rozbudzili w  sobie — i to 
słusznie — nadzieje, żc nastąpi w re ­
szcie w  ich losie jakieś odprężenie. 
Inni, należący do kategorji wierzycie 
łi, zatroskali się, — ci znowu najnie- 
słuszniej — czy  zapowiadane zmiany 
nie ś tiągną  na nich s tra t  i niekorzyści. 
Znaieźli się naw e t  „przewidujący eko­
nomiści", co uderzyw szy  na alarm, 
grozić poczęli straszneini konsekwen­
cjami tej ustaw y, wykom b nowanomi 
w sw ych rozpolitykowanycn a nie-e 
trzeźwych mózgach.

Rzecz liaK/.y rozw azyć spokojnie i 
bezstronnie.

Najpierw jej geneza. Spadek oen, 
zw łaszcza artykułów  rolnych w  ciągu 
ostatnich lat sprawił, że ciężar ulu- 
gów, k tó re  zostały  zaciągnięte w  
lepszych •ukoJiez.nuściach, stal się 
dzis dla producenta ciężarem w prost 
nie do zniesienia. Rzecz jasna: żaden 
w arsz ta t  produkcyjny nie może wie-  
cej płacić, niż go na to stać. P łacąc  
wygórowane ods rki, w arsz ta t  musi 
zwolna upadać, staje się w-ogóle t re -  
zdclnym do' w yw iązyw ania  się z zo­
bowiązań. Nietylko kredyt kró tko­

terminowy ale i długoterminowy stał 
się miejscami w prost zabójczym dla 
w arsz ta tów  rolnych wobec szalonego 
spadku iałf dochodowości. Sytuacja 
doszła do takiego stanu, że stało1’ sic 
wprost rzeczą pewmą, żc należności 
ratalne iinstytucyj kredytu  Ułuigofcer- 
terminowego w  obecnej jego formie nic 
mają najm.irejszych szans uregulowa­
nia. W ysokie odsetki zwłoki zw ię­
kszały wciąż i tak narasta jące długi i 
w idm o licytacyd, nic osiągających 
zresztą żadnego większego efektu, wi 
siało nad w s z y s tk im i  niemal w a r ­
sztatami

Z ścisłą konsekwencją, w  ślad za 
obn'ż:n'icm oprocentowania krótko­
terminowego, zapoczątkow anem zniż­
ką stopy dyskontów j Banku Polskie­
go musiało przyjść obniżenie oprocen 
towunia kredytu  długoterminowego. 
Nawiasem trzeba dodać, że w  ostat­
nich miesiącacn byliśmy świadkami 
zakrojonych im wielką skalę kouwer- 
syj długów diugoterm now'ych w  h- 
cznych państwach zacliodirch, jak w 
Augiji i Francji a wszystkie one na- 
ogói zakończyły się powodzeire-m. 
Zrozumiał przeto i nasz rząd, że nrzc 
widziane przez normalne ustaw odaw  
stwo drogi dla uzgodnienia il% rC" 
sów7 wierzyciela z interesami alużni- 
ka, nie wystarczają. Trzeba  było za 
wszelka cetl§ stw orzyć  norm y p raw ­
ne dostosowane do szczególnych w a ­
runków kryzysu. Trzeba byto zapro­
wadzić taki stan, w  którym dłuinik 
mógłby sic w y w iązy w ać  ze swych 
zebow-iązań z całkowita sumiennością.

O b n i ż e n i e  k o s z t  ó w k r e d  y-  
t u d 1 u go t e r m i n o w e g o, t o i e s t 
w 1 a ś n i e z j e d n e j  s t r o n y  z a -  
nffto o li a n i c  r u j n o w a n i  a  w  a  r ­

s ;z t  a  t ó w  p r o d u k c j i  a  z d r u ­
g i e j  p o p r a w a  p r a w  w i e r z y ­

c i e l a ,  ’kh to .re  d o t y c h c z a s  
b y ł y  f i k c j ą ,  bo nadmierne 'Pro­
centy, pozwalały uchylać sic od płat­
ności jednakowo płatnikom dobrym i 
złym, uczciwym  i nieuczciwym.

Taka jest geneza projektu rzeczo­
nej u s taw y . Zasadnicza jej treść przed 
staw ia się następująco: O ile chodzi o 
dłużników, to projekt przewiduje ob­
niżenie odsetek od wierzytelności, za­
bezpieczających listy zastawne i obli­
gacje to w arzy s tw  kredytow ych ziem­
skich i miejskich, banków hipotecz­
nych i komunalnych oraz banków  pań 
stwowyoh. Równolegle z tern ma Mini 
ster Skarbu w y d ać  zarządzenia, k tó­

re przedłuża ok re sy  umorzenia tych 
wierzytelności, ustala now e piany a- 
mortyzacyjne i skonwertują w ierzy­
telności płatne w, całości jednorazo­
wo, na wierzytelności opłacalne w  
tryoic stopniowej amortyzacji. Co się 
zaś tyczy  listów zastaw nych  i obliga- 
cyj, wypuszczonych na podstawie 
wymienionych w yże j  wierzytelności, 

to projekt rozróżnia w yraźnie  emisje 
z poręką Skarbu P ań s tw a  od emisyj, 
nie Posiadających tej porę,ki. Bntisje 
bez tej ooręki ulegają konwersji na 
listy zastawne i obligacjo oprocento­
wane i umarzalne na zasadach, odpo­
wiadających oprocentowaniu i ok re ­
som umorzenia tych wierzytelności. 
Tej konwersji nic podlegają jednak

Wysłannik Stoos:ue!fa w  lu m p ie .
(Telefonem od uaszeeo korespondenta.)

W arszawa. 27 grudnia. (G) Korcs- ru n u  powierzono misję wysumdowa- 
pondent waszyngtoński londyńskiego n ,  stanowiska większych państw  eu- 
,,Daily E xpress“ donosi swemu dzi-en- ropojsKich w  sprawie zagadnienia dhi 
rńkowi, że od 14 dni bawi w  Europie j gów wojennych. Nazwisko tej osobi- 
specjalny wysłannik Roosevel-ta, któ- i stości trzym ane jest w  tajemnicy.

Tajne zbrojenia niimieckle
przedmiotem interpelarj; w Izbie Deputawan^ch

(Telefonem oć naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 grudnia. (G> Z P a ry ­
ża donoszą: Posłow ie prawicowi P ar-  
nieutier i lienriot wnieśli do piezydjum 
izby interpelację w zyw ająca  rząd do 
mezw tocznego opublikowali a posiada 
nych aktów 'dotyczących niemieckich 
potajemnych zbrojeń.

Wniosek kończy się liastępuiącem

w ezw aniem : Izba w zyw a  rząd. aby 
w  najkrótszym czasie opublikował ak­
ta  dotyczące niemieckich zbrojeń 
niewypelniania zobowiązań przyję-

. tych przez ten kraj na mocy Traktatu 
Wersalskiego i późniejszych umów

! m iędzynarodowych.

H \ m c ;  z s o p a N a  M i m  w broń.
L<ma. 27 grudnia. Z Arica donoszą, . boliwijskich, oraz  ładunek gazohny 

że statek niemiecki przywiózł tani 650 dla motorów. (>RAT)
pak, zawierających bomby dla wojsk .

Bruksela, 27 grudnia. Zarząd fundu- 
B au  narodowego dla badań naukowych 
który sfinansował loty do stratosfery 
prof. Piccarda, postanowił przyznać 
prof. Cosynsowi, tow'arzyszowi osta­
tniej podróży P iccarda  ón  stratosfery, i

M o w y  w z lo t  w  stratosferą.
Potrzebne subsydia do nowej w y p ra ­
w y  stratosferycznej w  r. 1933.

Prof. Cosyns użyje do lotu tego sa­
mego balonu, na k tórym  wzniósł się 
poprzedni). S tart nastąpi w południo­
wej Belgii. (PAT)

l  *na przerwała walki p i r l r  anckie.
Gharbin, 27 grudnia. Ostra zima o- 

raz brak ubrania i żywmo-ści wśróu 
mieszkańców osiedlonych nad brzega­
mi iSafci Amur. zmusiły dowódców 
różnych oddziałów operujących prze- 

I d w k o  wojskom japońskim do

1 chodzenia na stronę nieprzyjaciela pod 
warunkiem gwarancji- życ a, pieniędzy 
i-zachow ania  urzędów. W  ten sposob 
na calem w7ybrzeżu , na Sachalinie za 
panował spokój bez walki. (PAT)

lioty zastawne i obligacje banków 
państwowych i poręczone przez Skarb 
Państw a . Oprocentowanie tych papie­
rów nic będzie obniżone mimo obni­
żenia oprocentowania wierzytelności 
zabezpieczających. Różnicę stąd p o ­
wstająca ma pokryć Skarb P ańs tw a  
z sum, k tó re  w  tym  celu będą w s ta ­
wiane corocznie do budżetu.

T o  postanowienie odnośnie do „pań­
stwowych'' ' Gbligaeyj i listów zas taw , 
nych podyktow ane było' zasadą, że  
państwo jako takie nic może być  ni­
gdy złym dłużnikiem. Państw o  musi 
honorować swój podpis w całej peini. 
Na tern stanowisku stał -obecny Rząd. 
Inaczej zapatrywały7 się niestety na 
takie sp raw y  rządy dawniejsze. One 
dopuściły do tego, że P a ń ­
stwo polskie przez dwukrotne d ew a­
luacje pokrzywdziło już dwukrotnie 
tych, Cu mu zaufali. Nie wo-lno było 
tego powtarzać po raz  trzeci. O b y w a­
tel — zw łaszcza  w  czasie kryzys-u — 
musi się p izekouać naocznie, że  pod­
pis P ań s tw a  jest święty i niewzru­
szalny a obywatel, k tó ry  temu podpi­
sowi zaufał, może spać  spokojnie, bo 
do jego tak ulokowanych oszczędności 
k ry zy s  nie będzie miał dostępu. Tak  
jest te raz  u nas.

Decyzja Rządu, nie by ła  ła twą. 
W szak żadna bezpośrednia ingerencja 
państwa w  stosunek p ryw atny  mię­
dzy wierzycielem i dłużnikiem z  natu 
ry  rzeczy nie jest sympatycznie w i­
dziana. To też na wieść o zamiarze 
wkroczenia P ań s tw a  w  te niesłycha­
nie drażliwą dziedzinę m usiały  się 
odezw ać głosy protestu. Sądzimy j-ed 
nak bezwarunkowo, że w  danym w y ­
padku nie wolno było Rządowi za ­
chwiać się w  swem postanowieniu. 
Pójście za owemi głosami byłoby  
nieliczeniem się z wym ogam i ty c ia ,  

które w ykaza ło  niezbicie niemożność 
utrzymania bez zmian dzisiejszego 
stanu rzeczy. Interwencja Państw a  
nie mogła być ani przez chwilo dalej 
odwlekana. Rząd musiał stanąć ponad 
kątem wodzenia interesów indywidual 
nych czy naw et grupowych, a rzecz 
po trak tow ać z  szerszego, ogólnego, 
punktu widzenia.

Odetchnie w łasność  nieruchoma 
ziemska i miejska, skoro od w szy s t­
kich pożyczek hipotecznych zacią­
gniętych w listach zastawnych i obli­
gacjach opłacać będzie prawdo podob­
nie już za kilka dni tylko 4 i Pół do 
5 proc. tytułem  odsetek oraz znacznie 
mniejsze ra ty  amortyzacyjne. Z tych- 
sam ych ulg korzystać  bedą i samo­
rządy. Odetchnie z ulgą każdy produ­
cent. 1,755 miljonów HKfych w  pożj - 
czkach podpadnie pod nową ustawę, 
w tem  570 milj. kredytów  rolniczych. 
190 mili. kredytu budow-lanego, '311 
mil i. miejskiego, 390 mili. komunalne­
go i-td.

Proces przystosow ania  się do zmie­
nionych w arunków  postąpił o wielki 
krok naprzód, Krok w ażny  zaś dlate­
go. że tylko ten k r a ! 4 k tó ry  się najprę­
dzej potrafi przystosować, będzie 
miał w  "Przyszłości największe w arun­
ki rozwojowe.
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Krcnika telegraficzna.
Arnbas. Mellon wycofuje się z życia  

politycznego. Ambasador Stanów Zje­
dnoczonych w Anglii Mellon ośw iad­
czył. iż po dniu 4 marca 1033 r.. to 
jest po objęciu w ładzy przez prezy­
denta RooseveIta wycofa się z życia 
oobtycznego. (PAT)

Nowy ambasador Chin w Moskwie. 
Pr zew odniczący delegacji chińskiej w 
(i. newie dr. Ycn. m ianowany został 
?*nibasadorem w Rosji sowieckiej.

(PAT)
Przyznał się do winy. Aresztowany 

,v  (lórnej Austrii pod zarzutem doko­
nania zamachu gazowego na dom to­
w a ro w y  Garugrossa narodow y soc.ia- 
Slista. z zawodu mechanik, przyznał się 
do winy. (PAT)

Ilu antj faszystów siedzi w więzie­
niu. W edług danych ministerstwa 
sprawiedliwości ogólna liczba aniyfa- 
szysiów pozostających w więzieniu za 
przestępstwa przeciwko panującemu 
ustrojowi, poza zwolnionymi na pod­
stawie amnestii i ułaskawienia, wyjio- 
St 337 osób. (PAT)

TrzęHeme ziemi w Chinach.- Sej­
smografy centralnego zakładu mete­
orologicznego, zanotow ały  w  dniu 25 
bin. o godzinie 3T5 czasu środkowo­
europejsk iego  katastrofalne trzęsienie 
ziemi, k tórego ognisko.'znajduje sic w 
odległości 6300 kim. Yv odległości tej 
^najduja się południowe Chiny. (PAT) 
r zabitych i 300 rannych w  czasie

N o w a  kró la  K a ro la  
d o  deputaci! p a rla m e n tu .
Bukareszt. 27 grudnia. Przyijmuijc 

deputacię Izby, która  w ręczy ła  mu od­
powiedz na orędzie tronowe kroi Ka­
rol wygłosił przemówienie, wyrażając 
pizekonanie, żo Izba udzieli poparcia 
rządowi przy  ustalaniu nowego gabi­
netu. Dalej Król podkreślił konieczność 
uproszczenia aparatu  państwowego, 
zaś co do polityki zagranicznej, Rumu­
nia u trzym a zawsze sw e pokojowe 
przymierze z-sojusznikam i i przyjaz­
ne stosunki z  wszystkiemi krajami.

(PAT’.)

Panika w  kościele.
Oviedo. 27 grudnia. Podczas pa 

Berki w jednym z kościołów jakiś 
i icziiany sprawca rzucił petardę, k tó­
rej eksplozja w ywoiala panikę wśród 
zebranego tłumu. W  ścisku uduszona 
zosta-la jedna kobieta. Wicie -osób ocl- 
mosło obrażenia. (PAT)

K o b ie ta  na c ze ie  s za jk * 
h a n d la rz y  ż y w y m  t o w a r e m .

Kiszyniew, 27 grudnia. W Braszow 
aresztowano kobietę, która  stalą na 
czele dobrze zorganizowanej szajki 
h a n d la rz y  żyw ym  towarem. Organiza­
cja posiadała s.y,'ojc oddziały wTe w szy  
stkfcśi miastach Bessarabji. skąd dzie­
w częta przewożone b y ły  do Braszow, 

J a k  wynika zc wstępnych dochodzeń 
dziewczęta b y ły  w ysy łane  do domów’ 
publicznych w. Transylwanii a naw et 
transportow ane do Czechoslowaci?. 
u odczas rewizji w mieszkaniu ureszto 
wancj znaleziono szyfrów aną listę kie­
rowników' poszczególnych oddziałów.

(PAT')

B u d o w a  t a m y  na Prucie.
Przemyśl. 27 grudnia. Na Prucie na 

odcinka przed Śniatynem władze ru­
muńskie przystąpiły  do budow y ta ­
my, która ma służyć do ewentualnego 
'zahamowania pochodu lodów w  cza- 
}sk> wiosennego ruszania lodów (PAT)'•o

świąt. W dzień wigilijny w  czasie 
św iąt Bożego Narodzenia, w Nowym 
Jorku, w  różnych wypadkach, p rzew a 
żnio samochodowych, zginęło 311 o- 
sób, a rany odniosło około 500 osób.

(PAT)
Eksplozja na pujigonie. Na poligonie 

artyleryjskim pod Rzymem, przy gro­
madzeniu amunicji nastąpił wybuch, 
od którego zginęli na miejscu jeden 
s tarszy  sierżant i 4 żo łn ie rz j . (Pa T)

Katastrota kolejowa. Na stacji Va- 
car w Hiszpanii wykoleił się pociąg, 
skutkiem czego 2 osoby zostały zabi­
te, a . .2 pasażerów odniosło rany.

(PAT)
Dwie lokomotywy zderzyły sięzsO  

bą. W  Kamienicy (w Niemczech) w y ­
darzyła  sic katastrofa kolejowa. W  po 
bliżu dw orca  zderzy ły  się. zc j o b ą  
dwie lokomotywy. Maszynista i pa­
lacz odnieśli cigżkie obrażenia. P r z y ­
czyną w ypadku byfo przejechanie 
przez jedna z lokomotyw zwrotnicy; '

(PAT)

Mate Ententa dąży do zbliżenia
z  W ęgram i.

Wiedeń, 27 grudnia, „Neues W iener 
T agb la tP  donosi z Budapesztu: Bia-
łogrodzki korespondent „Pcsti Napl"

Z b u r z e n ie  się d w a h  o k r ę t ó w .
Marsyija, 27 grudnia- W  porcie mar 

sylskiin zderzyły  się dwa slatlfi ocea­
niczne, francuski „Bernardin du St. 
Pierne“ zdążający do Mediolanu z hi­
szpańskim parowcem ,.Navcinar“, przy 
byłym  z Filadeli.ii.

Francuski parowiec wybił w kacilu- 
b ic^ iN acem ar"  dziurę tak duża, iż s ta­
tek hiszpański osiadł na dnie, w głę­
bokości 12 metrów. Zdaniem władz 
portowych, s tatek ten będzie można 
w yratow ać. Załoga i pasażerowie o- 
kretu zostali wysadzeni na lad.

(PAT)
- .— o ------

ibśórka n? „skaro bojowy Hitlera
Frankfurt n. Menem. 27 g ru d n ia .  —

Kwesta pieniężna na cele poiitycme 
jest w Nicmczeeli dozwolona. Korzy­
s ta ły  ,z tego p raw a  w  dużej mierze 
partie polityczne w okresie w ybo­
rów. zbiegając fundusze na cele pro­
pagandowe, ale wyłącznie podczas 
zg no m a dz eń p r zc d w y  b or c z y cl i.

Obecnie partia narodowo .  socjali-

U

styczna przystąpiła do akcji .zbiórko­
wej na ubszarze Frankfurtu i zbiera 
pieniądze na ..Skarb bojowy Adolfa 
Hitlera". Dzieje sic fo w sposób nie­
słychanie wrzaskliwy, a policja jest 
zupełnie bezsilną. Jednak zbiórka me 
dała dotąd pozytyw nych dla partji 
wyników. (PAT)

Mord kapturowy pod Dreznem.
Berlin. -27 grudnia. W okolicy Dre­

zna policja wpadła na trop mordu 
kapturowego, dokonanego przez szlur 
mówkę narodowo -  socjalistyczną, naft 
osobie iodne-go z członków partji lulle 
rowskicj Hentsclia. Trupa zamordo­
wanego w yiowicno z Łaby. Byt o.n 
zaszy ty  w w orek i obciążony kamie­
niami. Jak w ykazało  badanie lekar­
skie Hentsch został poprzednio za­
strzelonej 

Ofiara mordu widziana by ła  z  po­

czątkiem miesiąca w  jednym ze szy n ­
ków’ w tow arzystw ie  trzech , / t ur -  
nioweów, których nazwiska policja 
zdoiaia ustalić. Od tego czasu Bemach 
zniknął .i wszelkie poszukiwania były 
bezskuteczne. Dopiero dzięki p rzy ­
padkowi zdołano w y k iy ć  morder­
stwo. Podcirzaiń o dokonanie morału 
zniknęli. Op'«ia publiczn;; domaga sic 
wdrożenia niezbędnych kroków I prze­
ciwko inspiratorom samosądu ste»r- 
mów’ck hitlerowskich. (PAT)

Wykrycie zamachu na króla Fuada?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 27 grudnia. (G) Z Kairu 
donoszą; o  w ykryciu  zamachu, plano­
wanego na życie króla Tuada.

Na krótko przed  przybyciem  króia 
na zwiedzenie P aństw ow ej Szkoły In 
żynieryinei, n a  przedmieściu Kairu

Gizeh znaleziono w ogrodzie okalają­
cym gmach szkolny maszynę piekiel­
ną. Przypuszczają, że żarnach by ł  pla 
iłowany przez członków narodowej 
partji „Wafdow".

Strajk w  portach francuskich.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W'a rszaw'a, 27 grudnia. (G) Donoszą 
z Paryiża: T rw ajacy  od kilku dni 
s tra jk  robotników portowych w Ila- 
w rzc  i St. Nazaire, rozszerzył sie na 
port  w  iBrfcst.

W  porcie tym  stoi od kilku dui sze­

reg okrętów czekających uaremnie na 
w yładow anie  tow arów . Okręty te ma 
ją być  skierowano do portu w  c łier-  
bourgu jako jedynego portu na północ 
nym Atlantyku, nio objętego straj­
kiem.

Rozszerzenie akcji zasiłkowej
dia bezrobotnych ro bo tn ikó w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 27 grudnia. (Sz) Minister 

Opieki Społecznej zatwierdzii wniosek 
Zarządu Giówmego Funduszu Bezrobo 
cia, w  myśl którego rozszerza się ak ­
cie zasiłkowa dla robotników, którzy 
dotychczas niie- mieli możności korzy­
stania i  zasiłków.

Obecnie będą mogli o trzymać zasi­
łek ci bezrobotni, k tó rzy  przepraco­
wali w  ciągu 12 miesięcy przynajmniej 
jdTł daj . jeże li  za  okres ten zapłacone

były składki ubezpiecz-niowc. Dotych 
czas w ym agany  by ł okres 156 dni 
p rzepracow anych w  ciągu 12 miesię­
cy. Okres zasiłkowy jest normalny. 
Obejmuje 13 tygodni. Zarządzenie Mi 
nisitra Opieki Społecznej dotyczy spe­
cjalnie kategorii bezrobotnych, k tórzy  
byli zatrudnieni przy  robotach zie- 
innyćli, drogowych, kolejowych, b ru ­
karskich i t. p.

 o —*—.

odbył rozmowę z jugosłowiańskim mi 
lustrem spraw  zagr.

Minister oświadczył, że koniereucją 
Małej Ententy •zajmowała się szcze­
gólnie W ęgrami i omawiała możliwość 
współpracy gospodarczej. W spółpraca 
taka jest koniecznością, która prędzej 
czy  później musi się ujawnić. Minister 
jest przekonany, że w spółazialauie go 
spodarczc i kulturalne s tw orzy  pudsta 
w y  do współdziałania politycznego. 
To co dzieli Jugosławię od W ęgier Jest 
•o wiele mniejsze;od tego, co, tc państwa 
łąezy. O rewizji pokojowej mininter 
nic nie wspomniał. ( P AD

S a m o b ó js tw o  
e m e r y to w a n e g o  s ę d z ie g o .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 27 grudnia. (G) W  sw o ­

im czasie w yw oła ło  w  Katowicach 
'.sensację tajemnicze znikniecie em ery ­
towanego sędziego Sądu apelacyjnego 
Aleksandra G rzyw aka. W yszedł on z 
domu 26 listopada i więcej nie pow ró ­
cił. W ładze policyjne rozpoczęły  po­
szukiwania. jednak bez rezultatu. Do­
piero w  piątek 23 grudnia dwaj robo­
tnicy z Bryuowa, którzy poszli do la- 
'Su pod Katowicami, aby wyciąć cho­
inki, znaleźli w  odległości 150 m. od  
drogi w  krzakach zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. P o  zbadaniu ‘Zwłok przez 
komisję okazało się, że Są to  zwłoki 
G rzyw aka  i że desperat pozbawił sic 
życia w ystrzeleni z rew olw eru  w  pra­
wa skroń.

t e r o w a n i e  le k a r z a .
('(clefouern od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 grudnia. (G) Przed  
kilkunastu dniami donosiliśmy o  afe­
rze dra Tadeusza Stefanowskiego. 
kióry roztrwonił kilka tys ięcy  złotych 
i Avyludzał mniejsze i w iększe pożycz 
ki od .-szeregu osób. Dr. Stefauowski 
a resz tow any  został w  wigilję Bożego 
Narodzenia.

W ła m a n ie  do k o m e n d y  PW  
w  B o r y s ła w i u .

Borysław. 27 grudnia. W ładysław  
Maziarz i W ładysław  Jacków  włamali 
Hc do lokalu komendy P. W. i W  f  
skąd zabrali kasetke ogniotrwałą, za­
wierającą gotów ką 537 złotych, oraz 
odznaki w ojskow e i dokumenty. Ka­
le tkę  spraw cy ro/bili, zaś dokumenty 
i odznaki porzucili na polu. Jaćkowa 
aresztowano, i osadzono w  raszcie. 
M aziarz n rkyw a  się jeszcze przed v la 
dzami. 1 (PAT)

O b ła w a  na w ś r e k ł e g c  p sa.
Sanok, 27 grudnia. W czoraj rano po 

jawił sic na ulicach miasta pies szpic 
z widocznemi oznakami wścieklizny 
Zwierze w ałęsa ło  się w różnych miej­
scach. pokąsało  kilkanaście osób. Dzie 
ki zarzadz Jiiei natychmiast obławie, 
w ładzo połky jne  psa unieszkodliwiły, 
zaś Pokąsanymi zajął się lekarz  pow ij 
iow y  dr. Dorosz. Za właścicielem jis& 
wdrożono po szukiwama. PAT)

P r z y t r z y m a n i  p rz e m y tn ic y .
Przemyśl, 27 grudnia. Ubiegłej nocy 

s traż  graniczna p rzy trzym ała  na gra ­
nicy czechosłowaoko-polskiej trzech 
kupców z  Berczny  w  Czechosłowacji, 
mianowicie Iwana Szwejka, Iwana Zo 
lana i P io tra  Cierżauycza, k tórzy usi­
łowali p rzem yc‘ć do Polski większą 
partję świń. W szystkich  tizech  a re ­
sztowano i odstawiono do sądu w  Bo 

▼'Ójni. T ow ar skonfiskowano.
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R e d u k c j a  n a r z ą d z i *  w o j n y
g łó w n ym  punktem  piugram u rozbrojeniow ego R o ts s p s lta .

W arszawa, 27 grudnia. (G) Z Nowe 
go Jorku donoszą: Rooscvelt odoył
dłuższą, rozmowy z przedstawicielem 
Stanów Zjednoczonych na konferencję 
rozbrojeniową Normanem Daiósem. 
Rozmowa toczyła  się okokr zagadnień 
do tyczącyd i położenia Europy, ze 
szczególnem uwzglcanicnicm stanu ro 
kowań rozbrojeniowych.

Norman Da\os ośw iadczył po konfe 
rcncji dziennikarzom, że rozbrojenie 
jest nieodzownym warunkiem przy­
wrócenia zaufania w  świecie. Zaufanie 
oznacza kredyt, k redy t  zaś  oznacza

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ożywienie gospodarcze. Dziś Norman 
D avis w y p c h a ł  z Nowego Jorku do 
Genewy.

Albany. 27 gruama. W  toku rozmo­
w y  z  Riooseveltem, Davis zaznaczył, 
że .rozbrojenie jest potrzebne dla przy 
w rócenia  kredytu, k tóry  jest jakby 
dynam om aszyuą handlu.

Zdaniem Roosevelta uczucie bezpie­
czeństwa w zrosłoby  proporcjonalnie 
do redukcji narzędzi wojny. Roosevelt 
sądzi, że  należy dązyc no skasowania 
łod 1 podwodnych. 7aleca on zaw ar­
cie układu morskiego francusko-wło­

skiego zgodnego z paktem londyńskim 
oraz postawienia poza p raw em  uży­
wania bomb powietrznych, gazów  tru 
jącycli, ciężkiej artylerii ruchomej i s>a 
molotów oombardujących.

Pozatem omawiano spraw ę długów 
wojennych, nic jednak nie wskazuje na 
to, by Rot)sevelt zmienił w  tym  wzglę 
dzie swoje stanowisko. Co do świato­
wej konferencji gospodarczej, Roose- 
velt w ypow iada  się za  zniesieniem 
wszelkich ograniczeń programu tej 
konferencji. (PAT)

 G-------

W y w ia d  z  Min sirem B e t o m  
w  prasie b e lg ijs k ie !

Bruksela. 27 kwietnia. W  ostatnich 
czasach Belgja interesuje się coraz 
więcej spraw am i Polski.

Obecnie prasa belgijska poświęciła 
w ie k  uwagi polityce zagranicznej P o ’ 
ski, publikując w  całości w  najważ­
niejszych swych organacli wywiad, 
jakiego udzielił Minister Spraw  Zagra 
liicznych Beck „Gazecie Polskiej'1.

(PAT)

P o w r ó t  W i c e t m  S z e m b e k a .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 27 grudnia. (G) Dziś r a ­

no bukareszteńskim pocąg iem  p usp ic - 
sznym powrócił do W arszaw y  W ice­
minister Spraw  Zagranicznych p. 
Szembek i objął urzędowanie. Jak  
wiadomo, pobyt p. Wiceministra 
Szembeka w  Bukareszcie był zwią­
zany z wręczeniem przez niego k ró ­
lowi Karolowi listów odwołujących go 
ze s ta n o w sk a  posła Rzplitej w  Ru­
munii.

k f e r c w i r k  r e f. g o s p .
w  puseislw e n ism ie ck ie m .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszaw s. 27 grudnia, (sz .) Kiero­
wnikiem referatu gospodarczego w  
poselstwie niemieckieiri w  W arszawic 
zostanie mianowany w  pierwszych 
dniach stycznia sekretarz  legacyjny 
dr. Kruemmal, p rzeb y w a jący  bezpo­
średnio- z Berlina. Poprzednikiem dra 
Kruemmela tia stanowisku radcy do 
spraw  gospodarczych był l>. Behr.

P a r  dla p C u i e - S k ^ d s w s k l e i
BruKsela, 27 grudnia. P ra sa  belgij­

ska podaje, że dyrek tor  T -w a  eksplo­
atacji m inerałów zawierających rad, 
major Bertlieam-Day zawiadomił T-w o 
że oddaje do dyspuzycji p. Marji Cu- 
rie-Skłodowskiej znaczna ilość radu, 
celem umożliwienia je.i przeprow a­
dzanych przez nia doświadczeń. (PAT)

Z j s z d  w y d i w c ó w  msy  potok, 
w  fem sryie,

Ch':csgo. 27 grudnia. Odbyt się tu 
z'azd w ydaw ców  w'szystk'cli dzienni­
ków polskich, na którym postanowio­
no’Ipo wołać stowarzyszenie pism pol­
skich' wr Ameryce. % _

Na prezesa powołano P- bwoeuhka, 
cenzora Z w ązk u .  a w ydaw cę „Wia- 
domcści Codziennych11 p. Kukiela w y ­
brano wiceprezesem. Stowarzyszenie 
Pism postępowych istnieć . będzie ,na- 
adl jko oako osobna orgnizacja. (PA I '

I k o r z e *

Cieve!aiid. 27 grudnia. Zmarł tu, 
p rzeżyw szy  lat 60, lekarz polski 4 ‘‘- 
W ładysław  Peters. Był on redakto­
rem specja! lego polsko-angielskiego 
c-asopis.ma, w ydaw atu g o  przez Sfow. 
1’: iskich Lekarzy i Dentystów w  S ta­
nach Zjednoczonych. (PAT)

Zatarp o wysokość komornego
w  domach Z .  U . P . U .

(Telefonem od naszego korespor,de<nla).

W arszawa,. 27 grudnia. (Sz) Od kil­
ku tygodni na Górnym Śląsku toczy 
się w alka lokatorów domów Z. U. P. 
U. o  obniżenie w ygórow anego komór 
nego.

Delegaci komitetów lokatorskich 
niejednokroitnie występowali z  żąda­
niem obniżenia czynszów w  tych mie 
szkaniach. W  dniach ostatnich na po­
siedzeniach specjalnych komitetów, 
reprezentujących około 600 lokatorów 
domów ZUPU. w  Katowicach i Króle- 
wsk.ej Hucie, postanowiono zakomu­
nikować dyrekcji ZUPU.. iż w obec 
meudzi tlenia przez nią do dnia 21 bm. 
odpowiedzi na memoriał, domagający

się obniżenia czynszów  mieszkanio­
w ych  o  40 proc., lokatorzy uważają, 
że dyrekcja ZUPU. w yraz iła  milcząco 
zgodę na proponow-aiią obniżkę i po­
cząw szy  od  dnia 1 stycznia roku p rzy ­
szłego Płacić beda  czynsze obniżone o 
40 proc.

Ostateczno rozstrzygnięcia zatargu 
o  w ysokość  komornego w  domacr 
ZUPU. na G. Śląsku będzie miało 
oczywdście doniosłe znaczenie dla za ­
łatwienia identycznej kwestji w de­
mach ZUPU. w  innych miastach, gdzie 
sp raw a ta  s tawiana jest przez lokato­
rów niemniej stanowczo.

0 dalsze zbliżenie gospodarcze
•it ę o z y  P o l s k ą  i S o w i e t a m i .

(Telefonem od naszego korespondenta )
W arszawa, 27 grudnia. (Sz) Polsko- 

sowiecka Izba hand low a  w y d a la  ban­
kiet na cześć przebywającego w  W ar  
szawie członka sowieckiego kolcgjum 
ula handlu zagranicznego p. Tamarina.

Oprócz p. T amarina wzięli udział 
w  bamikieciię ze strony sowieckiej po­
seł ZSśR . w  W arszawie Antonow 
Owsiejcnko, prezes Sowpoltorgu Fir- 
sow i przedstawiciele sowieckiej misji 
handlowej w  W arszaw ie. Ze strony 
polskiej obecni byli na bankiecie arnba 
sador P a tek  i przedstawiciele Mini­
s te rs tw  Spraw  Zagranicznych, Skarbu, 
Przem ysłu  i Han cii u oraz reprezentan­
ci .sfer gospodarczych. W  czasie ban­

kietu prezes polsko-sowieckiej Izby 
handlowej konsul Brygiewicz w y g ło ­
sił przemówienie na cześć p. Tam ari- 
na. P .  Tamarin podziękował za przy­
chylne przyjęcie, z jakiem spotkał się 
ze  s trony  Izby handlowej polsko-so­
wieckiej i polskich sfer gospodarczych. 
Oba przemówienia w sk azy w a ły  na ko 
uieczność dalszego zbliżenia gospodar 
czego między Polską a Sowietami.

P o b y t  p. Tamarina w  W arszaw ie  
zw iązany jest z rokowaniami polsko- 
sowieckiemi o  przedłużenie na dalsze 
dw a lata um ow y Sowpoltorgu Roko­
w ania  te  dobiegają końca i znajdują 
sic na jaknailepszej drodze.

Ojciec Ś w . przed mito rofonem
R e k  1&33 — Rokiem  Ś w ię tym .

Citta del Vaticano, 27 grudnia. W
odpowiedzi na adres, złożony w  imie­
niu kollegiuni kardynalskiego ,Piusowi 
XI., Oiciec św. wygłosił przez radjo 
przemówienie, w  którcm po w y ra ż e ­
niu życzeń kardynałom, zwrócił szcze 
góina uw agę na położenie wiernych 
w  Hiszpanji, Meksyku i Rosji.

Bolcsnem jest dla nas — oświad­
czył Ojciec św. — że prócz istnieją­
cych dziś wojen dom ow ych i n redzy  
narodami, wzm aga się powszechny 
k ryzys  finansowy i gospodarczy. P a ­
pież posłużył się wynalazkiem Mar­
coniego, aby wszystkim narodom prze 
słać sw e życzenia, życzenia wzajem­
nego zaufama.

Jednoczeisnie Ojciec św. obwieszcza 
ludzkości, że rak przyszły  1933 w e­
dług tradycji jest 1900-ną rocznicą mę 
ki Chrystusa Pana i Jego śmierci. 
Niechaj zatem ludzkość cała — P°" 
wiedział Papież — oderwie się na 
chwilo o d  sw ych  konfliktów, niesna­

sek, sporów, podejrzeń, braku zaufa­
nia, rozbrojenia, zbrój m, rcparacyj, 
długów i płatności. Dlatego w łaśnie 
ustanawiamy święcenie tej daty , ogła 
szając rok przyszły jako rok iubdeu- 
szowy, rok święty. (PAT)

Efowe z a k a z y  im por o^/e 
w  Nśsm c ze d i.

Berlin. 27 grudnia. „Dziennik U staw  
R zeszy11 ogłosił nowe rozporządzenie 
ministra gospodarki i n rn is tra  w y ż y ­
wienia Rzeszy, wprowadzające z  dn. 
1 stycznia 1933 r. zakaz unportu drze­
w a  okrągłego i smalcu. W w ó z  tych 
artykułów  odbyw ać się będzie mógł 
za specjalnemi zezwoleniami. Od dnia 
16 lutego 1933 r. smalec w ykreślony 
będzie z  listy to w arów  dopuszczo­
nych do importu za zezwoleniami.

Weszła w  żtcfe ustawa
0  b e ; u  o p r o c e n t o w a n i a .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 grudnia. (Sz) W  Dzień 
niku Ustaw  Nr. 115 z dnia 24 giiidnii 
br. ogłoszono ustaw ę o  ODniżeniu opro 
{Watowania i przedłużeniu okresów 
umorzenia wierzytelności d ługoterm i­
now ych zabezpieczających listy zasfa 
w ne i obligacje, oraz w ydanych  na 
podstawie tych wierzytelności listów' 
zastaw nych i obiigacyj.

T e rm  n n a b y w a n ia  ś w ia d e c tw  
p r z e m y s ł o w y c h  nie 64 m i  

p r z e u ł i i ż a n y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 grudnia. (Sz) Mini­
s ters tw o Skarbu przypomina, że  ter-' 
m.n liabyw ania świadectw  przemysłu 
w y ch  na r. 1933 upływ a z dniem 31 
grudnia br. Termin ten nic zostanie 
przedłużony. Niezwłocznie po uływie 
wymienionego terminu, w ia tk ę  skar­
bowe przystąpią  do lustracji przed­
siębiorstw i w w ypadku stwierdzenia 
nieposiadania świadectwm przem ysło­
wego na rok przyszły, sporządzać bę­
dą  protokoły  karne. W  interesie więc 
płatników' leży. aov  nabywać świade­
c tw a  przcmyslowm przed dniem 1 s ty­
cznia Przyszłego roku.

Spłata p o ż y c zk -  O illo n ow sk ej
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 grudnia. (Sz.) Z dn.
1 stycznia roku przysztego - przypada 
płatność półrocznej ra ty  kapitału i 
p rocentów"od 8 pre pożyczki dolaro­
wej tzw. Dilkmowskiej, w  wysokości 
około 14 miKonów zł. rocznie. Spłata 
tej sumy nie może w yw rzeć  ujemne­
go w'plyw u na  stan rezerw  w aluto­
wych Banku Polskiego, gdyż zgodnie 
z umową techniczną; regulującą w a ­
runki spłaty, zainteresowane czynniki 
polskie przekazują co miesiąc na ręec 
agenta fiskalnego tej pożyczki w . N o -  
w ym  Jorku część należności. W  ten 
sposób przyiłada na dzień 1 stycznia 
zapłata nie całej kwroty, lec*, jedynie 
zwvklc i ratv mkisięcz-nej.

W a lk a  o n o rw e s k i r y n e k  
w ę y i o w y .

Oslo, 27 grudnia. Norweskie koleje 
panstwmwe1 zakupiły 12.000 tonn w ę­
gla polskiego od koncernu Roibur1’. 
oraz 30.000 tonn węgla od konsorcjiu.. 
angielskiego.

Jak informuje korespondent PAT. 
w  Londynie ceny na węgiel angicLk. 
zakupiony p rzez  koleje nonveskie w a- 

I hają się od 12 szylingów do  15 sil 7 i 
pól Pensa za tonnę. W  roku ub. koleje 
norwmskie zamówiły 60.0001. węgla, z 
czego 6000 tonn dostarczy !y kopalnie 
angielskie, a resztę 54.000 tonn kopal­
nie poiskie. (P A T '

l a k i , p o g o d a  b ę d zie  d z i s i a j !
W arszawa, 27 grudnia. Komunikat 

P. I. M. P rzew idyw any  przebieg po­
gody do wieczora dnia 28 bm. w  Ma- 
łopołsce Wschodniej: Naogół p odm im  
no i mglisto, z niewielkiemi przeja­
śnieniami. Tem peratura  wT pobliżu ze­
ra. Słabe wiatry zachodnie* (PAT)

Temperatura w e Lw ow ie w dniu 27 
bm. w ynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barom tryczne 74676 tem pera­
tu ra  +0M, o  godzinie 1 w  połudrn^ ci­
śnienie barom etryczne 746*06 tempera 
tura i OM, o godzinie 9 wieczór ci­
śnienie barom etryczne- 745!5l tempe­
ratura  —OM.

sfowe p ism o  w  J a r o s ła w ia .
Przemyśl. 27 grudnia. W Jaros ła ­

wiu opuścił prasę Pienvszy numer no 
wego dwutygodnika „Gazeta Ja ros ła ­
w ska11.'’'' - (PAT)
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Z ia ło o n e j  k a r t y .

S. p . p ru f. W .  S ta n ie w ic z.
Wilno. 23 b. ni. zmarł .tu profesor 

wydziału matemat,-przyrodniczego 
Uniwersytetu im. Stefana Batorego 
Witold Staniewicz. Był on pierwszym 
rektorem z w yboru uniwersytetu 'wi­
leńskiego. (IJA i )

Z powodu zgonu profesora Witolda 
Staniewicza prof. Uniwersytetu S te ­
fana Batorego w  Wiinie, Minister 
W. R. i O. P. w ystosow ał następujący 
telegram, „Głęboko w zruszony wie­
ścią o zgonie profeso.ra honorowego 
Witolda Staniewicza przesyłam w y ­
razy serdecznego współczucia z po­
wodu straty jaka Doniósł uniw ersy­
tet '4. (PAT)

Btlans B anku P o ls ic e g o .
W arszawa. 27 grudnia. W drugiej 

cK-kadzie zapas złota w Banku Pol­
skim powiększy} sic w dalszym ciągu 
o 0.6 milp. zł. do sumy 501.5 milj.. na­
tomiast Zupus Jewiz j iialcżnuści za­
granicznych zaliczonych do pokrycia 
zrnalal o 7.4 mil.i. i wynosi obecnie 
2S.4 milj.

Stan walut i dewiz niczaliczoiiych 
do pokrycia zmniejszył sic o  0.6 jnilj. 
do 101.3 mil.i. Kredyty w dalszym cią­
gu zmalały o 12.3 mili. niemal w y łą ­
cznie na skutek spadku portfelu w e­
kslowego. k tóry z 549.7 mil.i. obniżył 
się do 537.8 mil.i.. podczas gdy po­
życzki zastaw ow e ziraiiicjszyły .su3 
tylko o  0.3 mil.i. do sumy 05.4 milj. Po 
zycja dune ak tyw a4* wzrosła o 9.4 
milj. do 210.9 mil.i.. zaś inne pasywa 
o 0.S milj. do kwoty  310.9 mil.i. Ogól­
na suma natychmiast płatnych zobo­
wiązań zwiększyła się o  9.6 miłj., o- 
dą.gając 199.1 mil.i.

P  o-k r y c i e k r u s z c o w■ o - w: a 1 u f o w e
z'r,r;,ejszylo sic b. nieznacznie i wyuo 
si 45.56 p r o c . 'wobec 45 71 proc. w po 
.irzedniej dekad i ‘e, :;rzek.u e.za.i;ic i e r  
me '.plawowct o 5.56 proc. Pokr: ,cle 
wyłącznic złotem podniosło sie z 
42.66 do 43.11 proc. Pokrycie zloiem 
samego obiegu wzrosło z 50.87 proc. 
Jo  52.02 prpc. Śtopa dyskontową b %7 
stopa zastaw o w:a 1% . Olueg biletów 
zmnieitzył sic o 20,5 milj. do 904.1 
mili. (PAT)

R^KawIczk' i indyki zagrożone
W dzień wigilijny do s^tapu orm y 

K rkger i Gold-berg przy pl. Krako­
wskim 3. weszła jakaś kobicia i poczę 
la przeglądać towary.  M trakcie tego 
personel sklepowy zauważył. ż,c kupu 
jąca nieznacznie zabrała z lady 6 par 
■rękawiczek i.fśchowuła do torby. W e ­
zwano posterunkowego, którv nieucz­
ciw a kobieto odprowadził na komisar- 
jat. Byiii to Ewa S/czutiak z Rudek.

Drugim takim nieuczciwym klientem 
okazał się -Stanisław-' Zieliński, który 
podczas  ipobwtu w  sklepie Michała 
|Wir,gi pr/.y ul. Sienkiewicza 3 usiło­
wał ukraść indyki. P rzy łapano  go na 
ten) i oddano w  ręce policji.

D w a  s a m o b ó js tw a  cizie w i z ą t
Oucgdai na terenie Lwowa, zd a rzy ­

ły się dw a wypadki targnięcia sie 
młodych kobiet na swe życie. W połu­
dnie przy ul. Sakramentek 22. 27-lct- 
ma Lorka Laufer w celu samobój 
uziylJ u a p la  się kwasu siarkowego. 
W sranie beznadziejnym przewieziono 
ją uo szpitala.

W ieczoicm znów przy ul. L w o w ­
skich D /.cci 10, zanomoca kwasu 

solnego- 2S?-letji;a Paulina Wróbel us 
lowaia zaaać sobie śmierć. Omal me 
udało sie jej dopiąć celu. Leciwie ży ­
wą odwieziono- ją do szpitala.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IE  

w BYTOMIU

P. Min. Beck o umowach z S S. R.
W a r s t w a .  23 grudnia. Po wymia 

nic dokumentów ratyfikacyjnych pa­
ktu o nieagresji i um ow y koncyljacy-i'; 
ncj Min. Beck wygłosił przemówie­
nie dając w yraz  zadowoleniu z do­
prowadzenia do skutku zawartych u- 
mów. Znacz-en.ie icłi podnosi okolicz­
ność, żc- analogiczne pakty zostały za 
w arte  przez Z iS R . z państwami bałty 
ckiemi zwlązanem-i z Polską, oraz  z 
Francją. Minister wyraził  przekonanie,

że dojście do skutku umów- zawdzię­
czać należy przcde-w.szystkem temu, 

że odpowiadają one dążeniom i po­
trzebom obu państw .

Poseł Atitonow-Owsiejcuko przyłą­
czył się do w yw odów  min. Becka i 
oświadczył, że dążeniem r-ądu sowiec 
kigo było. aby wśród narodów sąsia­
dujących ze Związkiem sowieckim 
wzmocnić uczucie bezpieczeństwa i 
zaufania do ZSSR. (PAT)

Panika w wedańskiej P . K. 0.
NA POCZTOWA KASK OSZCZ ED\Gs>Cl DOKONANO ZAMACHU 

GAZOWEGO.

Wiedeń 27 gruan.a. W e d e ń  pozo­
stawał przez święta pod wróżeniem 
zamachu, dokonanego na gmach P o ­
cztów ej Kasy Oszczędności.

O godz 10'30 poczuli liczni intere­
senci w wielkiej hali Kasy gryzący 
dym. W ybuchła panika, Wezwmia 
policja znalazła w  koszach na odpad­
ki resztki bomb gSzowycli. Zamachu 
dokonano prawdopodobnie w celach 
rabunkowiych.

P o  zamachu na dany sygnał alarmu-

Ś w i ę t a  u b o g i c h .
GWIAZDKA DLA BIEDNYCH DZIECI W DZIELNICY 1.

Grodzkiej B.
1 M  k ładów

Staraniem. Kola Rady
B. W. R. Dzielnicy I-ej 
Naukowych im. Zofji Strzałkowskiej 
urządzono dnia 23 b. m* o godz. 11-cj 
w auli Zakładu gwiazdkę. w' której 
wzięło udział 70 biednych dzieci z, 
szkół powszechnych im, M. Konopnic­
kiej, Zimorowicza. św. Zofji i Persen 
kowki. Na tle wspaniałej szopki k ra ­
kowskiej i drzew ka, przystrojonych 
przez uczeuice Zakładu, zasiadła dzia 
twa do stołów i przy śpiewie kulcnd 
chóru uczenie zajadała smacznie cie­
ple śniadanie.

Do zebranej dziatwy przemówił ka­
pelan Ziikladu, ks. Miiew ski. N a s tę p ie  
odbył sie rozdział paczek z ciepłą 
bielizną, słodyczami i o-ieczywem. 
Wkońcu inżynier Nawrocki w imieniu 
Prezydium  Koła Dzielnicy 1-e.i podzię­
kow ał p. prezydentowi dr. Stroińskie­
mu za udział w  uroczystości, po. Cze-r 
wiiiskiim jako gospodarzom za w y d a ­
tną pomoc w urządzeniu gwiazdki, 
dyrekcji, gronu muiczycielskimeu i u- 
ezuiicom Zakładu jak ,j całemu Korni 
lotowi Pań za ofiarną pracę.

Ton humanitarny czyn, który dal Ty 
le radości i uciechy naszej najbiedniej

W  paru winrszach.
Stały delegat Niemiec przy Lidze 

Narodów. Z Berlina donoszą: Poseł
midzwycza iąy Keller, urzędnik mini­
s ters tw a spraw  za-gr., m ianowany zo- 
s.tał stałym delegatem Rzeszy niemicc 
kiej p rzy  Lidze Narodów. (PAT’)

Ułaskawiona przez króla tancerka.
Jak donoszą z Wiednia, znaim tancer­
ka wiedeńska G-rete 131 a ba skazana 
,-AVego czasu przez włoski sąd  w yją t­
kowy n a  30 lat więzienia za pomoc 
udzieloną spraw cy zamachu Bovone, 
została do odsiedzeniu 6-miiesieczne.i 
kary uiaskawioiia przez króla włoskie 
go i wraca do Wiednia. (PAT)

Dyrektorem szkoły Sztuk Pięknych 
uniwersytetu w Deuv&r w stanie Co-, 
loradu mianowany został i kilak Józef 
Bakoś. (PAT)

R ozruchy b ezrob otn ych  w  Szkocji.
W Glasgow' w Szkocji, gdzie bez^olu) 
cie ogarnęło około 50 proc. ludności, 
doszło onegdaj do burzliwych zajść w  
czasie demonstracyj bezrobotnych.
Tłum hśisko 1 3-tysięezny -zebrany na 
wiecu rzucił się na rozpoznanych 14 
tajnych agentów policyjnych, bijąc 
ich b. dotkliwie. Siedmiu agentów zo 
stało ciężko pobitych. (PAT)

Góra osunęła się na chatę. Silne dc-

jąoy. wszystkie wyjścia zostały auto­
matycznie zamknięto Policja wyleg;- 
ty-rnow-'ała wszystkie  osoby obecne w 
gmachu.

Udało sic zaP zym ać  pewnego mło­
dego człowieka, który wybiw szy  szy­
bę w oknie, chciał się wydostać z 
gmachu. Osobnikiem tym  okazał się 
słuchacz medycyny, który przyznał 
się do wybiciu szyby ale odmawia 
wszelkiego udziału w zamachu.

(PAT)

szej dziatwie, .zasługuje w całej pełni 
u if  uznanie.

WiłGILJA BEZROBOTNYCH-
Świetlica Związku P racy  O byw ate l­

skiej Kobiet w kuclmi dl.i bezrobot­
nych przy ul. W agowej ł. 1, przybrała 
w' piątek świąteczny wygląd. W  sali 
ustawiono strojna choinkę. Do zgroma 
dzonych trzystu bezrobotnych przemó 
wiła imieuieni Związku p. Aleksandro 
wieżowa, życząc obecnym doczekania 
lepszych dni, poczem przełamała się 
z 'wszystkimi opłatkiem. •Odśpiewano 
wspólnie ..Bóg sie rodzi". Codzienni 
goście świetlicy otrzymali bezpłatnie, 
sutszy niż zwykle P-odwieczorck. oraz 
paczki świąteczne, zawierające bulkę, 
kiełbasę, szproty i ciastka.

Chleb óla b e z ro b o tn y c h .
Wilno. 27 grudnia. Wnleuscy pieka­

rze . chrześcijańscy i żydow;sc\ oddali 
do dyspozycji wojewody 4000 kg. cnie 
ba dla bezrobotnych. (PAT)

Z  P o lsk ie g o  K o m ite tu  
S ^ y o c m o w e g o .

W  pierwszy cii dniach stycznia od­
będzie się w W arszaw ie posiedzenie 
Polskiego Komitetu" Szybowcowego.

Na posiedzeniu tern rozpatryw ane 
będą m. in. sp raw y dotyczące kom- 
petencyj Instytutu "i eebniki Szybow ­
nictwa we Lwowie, ponadto zaś usta­
lony zostanie program prac szybow­
cowych w Polsce na rok 1933.

W  roku tym Polska weźmie udział 
w wielkich międzynarodowych zaw o­
dach szybowcowych w  Rhón, ponadto 
zaś projektowane jest zorganizowanie 
krajow ego konkursu ozyibowcowcgo 
oraz międzynarodowych zawodów szy 
bowcowych w Polsce.

Z uwagi na włączenie szybownictwa 
do konkiircncy.i olimpijskich, p row a­
dzone będp również w  szerokim za­
kresie prace, majace na celu -przygo­
towanie szybownictwa polskiego do 
wystąpienia na OlimPjadzic w r. 1935.

Jedna a p t e i o  na 1 5 .2 4 7  
nr*es?ka?icpw w  P o .s c e .

Jak wynika /  opracowanych osta- 
Uńu zestawień, jedna apteka przypada 
w Polsce przeciętnie na 15.247 mie­
szkańców. Najmniejsza stosunkowo 
iiezba aptek znajduje się na terenie 
w ojew ództw a wołyńskiego, gdzie ,ie- 
diiu apteka przypada na 22.6-25 osób. 
W województwie tarnopolskicm jedna 
apteka przypada na '22*529 mie;>zkuu- 
ców. w Stanisław owskiem -  na 
20.499. w nov, ogródzisdcm — na 18.836. 
we lwuwskiem — na 16.634. w w ar-  
szawekiem — lki 15.633. w ki.tkow- 
skicm — na 14.819, w  biulostoddein — 
ria J 3.337. w łód.2kiciii — na 13.78?, 
w w deńskicm — na 12.480. w ś!a- 
skfpm — na 13,120. w Pomorskiem — 
na lc.930. Największa liez-ba aptek w 
stosunku do liczby mieszkańców znaj­
duje się w w ojewództwie poznati- 
sk.em. ąv kiórcm jedna apteka przy- 
SjRSfe na 11.062 osób:

, szcze i ulewy w yw oła ły  w Katalonii 
1 katastrofalne powodzie i w ylew y. W 

miejscowości Olot część stoku górskie 
go, pocimyta przez wodę, obsunęła się, 
grzebiąc jedną chatę wieśniaczą wraz 
z jaj mieszkańcami. Nil tajało się ni­
kogo uratować. (PAT')

Nieostrożny myśliwy. Z P ragi dono 
szą, że znany magnat węgierski lir. 
La-risch 'ostał w  czasie polowaniu na 
bażanty  w okręgu cieszyńskim po­
strzelony śrutem pizez sw ego syna. 

'Prócz hr. Larischa ranni zostali rów 
•lDż śrutem dwaj inni uczestnicy bolD 
wania. Larisch został lekko ranny?' 
natomiast je-den z gojci. radca miui- 
sterjahiy tloznał cieżkidi obrażeń

(PAT)
Liczebność armii hiszpańskiej- 7, Mu

U rytu donoszą: Tzba przyjęła projekt
ustawy, ustalającej liełbę wojska na 
145.000 ludzi. (PAT)

ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH
Zamiast życzeń świątecznych staro­

sta groJzki p. dr. Klmi-ow przesłał 20 zi. 
na rzecz Miejskiego Komitetu O byw a­
telskiego pomocy bezrobotnym.

j j y i e t ó s k i r h .

Na posiedzenia Wiedeńskiego Towa 
r /y s tw a  Lekarskiego -doniósł profeso 
bakter.iologji. dr. Busson. o odkryci 
ftaftcylów gruźliczych w krwi pacien 
tów, chorych na różne cierpieniu reu 
matye/iie . Już pruf. Lówensteinow 
w Wiedniu udało sie stwierdzić obce 
ność laseczirkow gru/liczych w  krw 
Dticeniów nietylko chorych na grużl' 
cę. ale i na iime

Odkr* eia te m zedstawiają. zdanici 
dzienników wicdcńskidi, istną rewo 
kicię w medycynie, gdyż ca ły  szert- 
chorób izw. reumatycznych do ktć 
lycli należą j w ad y  1 crca. w przy 
szłości trzeba będzie uważać z-a od 
imany grużl:cy- i leczyć je na całkiei 
nowych ^asadedi. 7'eorję prof. L p \y t 
.'Teina potwii rdził -obeenie na pudsta 
wie 1’cznj, ;lt 'doświadczeń prof. Ba* 
son. lJrasa wiedeńska uważa odkryci 
prof. Lowcusteiiia za iiaiwtiżniejsz 
odkrycie medyczne z osrafuidi 50 la

O w a ] b r a c i a - p r z e m y ł o b y  
zabici na granscy.

Królewska Huta. -23 b. m. nad ra
nem strażnik graniczny Majkczak na 
potkał na szosie w Szarlcju trzeć 
osobników usiłujących przemycać tu 
w ar zagranice. Gdy na wezwanie ieg- 
osobnicy ci me zatrzymali się lecz u 
•-dowali zbiec, drążeni; strzelił zubi 
Li jat przemytnika WilhGma P-iekaczr 
W ówczas wybiegli z pobliskiego do 
mu dwaj bracia zabitego Stefan i Ka 
r-ol oraz kilku lokatorów. W  obroni' 
własnej Majkczak dał drugi strzai 
kładąc Stefana Pickaeza trupem m 

| miejscu. DalSzcmi cz.te-n.ma strzułum 
zaalarmował innych strażników i po 
boję. Piekacze uchodzili w  okolicy z; 
za\yodowycli przwtiytntków (PAT) 
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VII. Międzynsr. Zjazd Historyków. i Stypendia dla młodych architektów.
ukażą sic w  druku przed zjazdem w 
dwóch tomach. Druk tych prac już sic 
rozpoczął. Stwierdzono, że prócz Pię­
ciu języków uznanych za międzynaro 
dowe, język polski może b y ć  równo­
rzędnie uży w an y  w referatach i dy­
skusji.

Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w  
W arszaw ie  ogłasza, że w akuje s ty ­
pendium im. ś. p. W ładysław a Frąckie 
wicza, w ynoszące IfpO zł. dla mło­
dych architektów Celem tego stypen 
djnm jest ułatwienie młodym archi- 

I taktom -studiów artystycznych  w  kra-

Cenne polskie zbiory mineralogiczne
w ystaw ione na s p rze d a ż.

Dnia 16 grudnia odbyło sie pełne 
posiedzenie W ydzia łu  W ykonaw cze­
go  Komitetu Organizacyjnego VI i.-go 
M iędzynarodowego Zjazdu Hisfory- 
kow.

N a  posiedzeniu tern ostatecznie przy 
ję to zgłoszenia refera tów  i spraw oz­
dań (t. zw. rapports)w ogólnej liczbie 
około 450, w  tern zgłoszeń polskich 
około 60, i przydzielono je do poszczę 
godnych sekcyj, ucnwalając prowizory 
czny p rogram  podziału na posiedze­
nia sekcyjne. P rogram  ostateczny zo­
stanie ustalony w maju r .  p. Nato­
m iast iuż obecnie ostateczme ustalo­
no program  pi zytjęcia uczestników 
zjazdu. Obejmuje on zgodnie % poprze 
dnia uchwała, zapadła w  lipcu b r. 
w  Hadze, p rócz  zwiedzenia W arsza ­
w y  i jej okolic następujące wycieczki: 
w ycieczkę wspólna dla wszystkich 
uczestników, zam ykająca  prace z ja­
zdu do Krakowa, gdzie odbędzie sie 
ostatnie p lenarne  posiedzenie nauko­

w e  zjazdu, oraz c z te ry  wycieczki o 
charakterze tu rystycznym  do w yporu :  
do Zakopanego i w  p ieniny, do Gdy­
ni, na polskie w ybrzeże  i do Szw ajca­
rii kaszubskiej, do Lwowa, B orysła ­
wia i Trus-kawca o raz  do puszczy 
Białowieskiej, Wilna i nad jeziora li­
tewskie.

Szczegółowy program  tych w ycie­
czek zostanie w  najbliższym czasie 
opracow any p rzy  współudziale na jw y ­
bitniejszych krajoznaw ców . W s z y s t ­
kie polskie referaty  i sprawozdania

Kurs dla p o d in s fr u K M u * 
dzielnicowych druftyn ratow ni­

czych PCK we Lw o w ie .
Organizacja drużyn i kursu poJiustruk- 

torskiego dzięki dochodom z biletów na 
w y s taw ę  Kossaków postąpiła znacZme na 
przód. Poszczególne Kola dzidnico-we uję­
ły  w  ewidencję nazw iska  osób. k tóre  po 
dwie z każdej dzielnicy zgłosiły dobrowol 
ny  aikces na kurs poćuhsti aktorski.' W ym a 
gafiioni organizatorów, aby zespolić na 
kursie kandydatów  z od.powied.nini cenzu­
sem umysłowym i moralnym sjc względu 
da wielką odpowiedzialność za rfaiezytc 
wyszkolenie i wyrobienie w nieb umieję­
tności instruowania, jako głównego zadać 
nia w ich późniejszej działalności, stało 
Się zadość.

Kurs rozpoczynający się dnia tO stycz­
nia 1933 r., tw orzyć będzie zaankuięiy. ca­
łość w  przeciągu l t  dni a  progi ani obej­
muje 13 przedmiotów do przestudiowania i 
p raktycznych pokazów w yc iągu  130 go­
dzin wykładow ych, uw ow sk i Oddział P.
C. K. żywii pełne przekonanie, że .instytu­
cje i pracodaw cy w  zrozumieniu tąk w a ­
żnej oprawy, jak przygotowanie ludności 
do obrony Państwa, ustosunkują się do 
zamierzeń PCK. jak najprzychylniej i uła­
twią kursisiom przetrwanie kursu bez ich 
osobistej szkody moraihiej łub materialnej.

W  Santiago de Ciule wystawione 
zostały na sprzedaż cenne zbiory mi­
neralogiczne rodziny Domejtców, po­
chodzące ze spadku po ś. p. Ignacym 
Domejce (przyjacielu z filareckich w i­
leńskich czasów  wieszczu Adama Mi­
ckiewicza). Ignacy Domejko musiał 
pod naciskiem prześladowań rosyj­
skich w yem igrow ać z kraju do  F ran ­
cji, gdzie ukończył wyiższe studia gór 
nieze i jako inżynier górniczy został 
następnie zaangażow any  p rzez  rzad  
chilijski celem zorganizowania s tu ­
diów górniczych. Z początku dyrektor 
szkoły górniczej, następnie jako pier­
w szy  rek to r nowozałozonego uniwer­
sytetu, poświęcił sic ś. p. Domejko 
naukowym badaniom nad minerałami 
chilijskiemu odkryw ając między nie­
mi wiele nowych, nieznanych jeszcze 
nigdzie okazów  i publikując wicie 
dzieł, które  cechują ogrom ną pracowi-

 m  “  w

tość i skrupulatność naukową, tak, że 
d dęła te służą zaw sze j'eszcze, jako 
niezbędny poradnik dla każdego, kto 
chce się zaznajomić z królestwem mi- 
neralnem, czy też  z górnictwem w  
Chile.

obiory przekazane  spadkobiercom 
ś. p. Ignacego Dornejki, składają się 
z przeszło  1600 okazów  minerałów, 
przeważnie chilijskich, zebranych 
przez niego własnoręcznie w  ca łym  
kraju i osobiście zanalizowanych po­
nadto zawierają znaczną ilość oka­
zów sprowadzonych ze Stanów Zjed- 
nuczonych i innych części św ia ta  ce­
lem porównania ich z okazami krajo- 
wemi, co ma specjalne dydaktyczne i 
naukowe znaczenie.

Zbiory te  p rzez pośrcdniKÓw zosta­
ły teraz  zaoferowane niektórym insty 
tucjom naukowymi w Stanach Zjedno­
czonych za ccne 10.00U dolarów.

ju i zagranicą, uprzystępnienie bada­
nia ruchu i postępu architektury oraz 
danie możności wykonania dzieł po­
ważnych, w ym agających obok zdol­
ności również nakładu m a c y  i zaso­
bów pieniężnych.

O stypendium ubiegać sie mogą rnło 
dzi artyści, poświęcający sic w j  łącz­
nie architekturze, mający nie więcej 
niż lat 33, narodowości polskiej, rell- 
gji rzymsko-katolickiej, ewangelicko- 
augsburskiej lub uwangelicko-reio mo 
wanej bez względu na miejsce zamie­
szkania z wyjątkiem  studiujących je­
szcze w  zakładach naukowych.

Kandydaci do stypendium winni na­
desłać  do 1 m arca  1933 r.- pod  adre­
sem Komitetu Tow. Zachęty SztuK 
Pięknych w\ W arszawie, plac Mała­
chowskiego 3. podanie, do którego na 
leży dołączyć: a) m etrykę urodzenia, 
b) dow ody dotyczące studjów archi­
tektonicznych w  jednym z w yższych 
zakładów naukow ych krajow ych lub 

zagranicznych, c) curriculum vitae ze 
wskazaniem osobistych prac i św ia­
dectw  architektów pod których kie­
runkiem kandydat p racował po ukoń­
czeniu studjów, d) rysunki ewentual­
nie fotografje prac bądź w projektach, 
bądź w  naturze.

Oceny prac w  celu w yboru otypen- 
dysty  dokonają z ramienia Komitetu 
T o w arzys tw a  Zachęty Sztuk P ięk­
nych architekci pp. Stefan Majewski i 
Edmund M:chalski o raz  zaproszeni 
architekci: pp. pro!. .Marjan Laiewicz. 
Franciszek Lilpop i prof. Oskar So­
snowska. Rozstrzygniecie przyznania 
stypendium nastąpi najpóźniej ,15-go 
maja 1933 r.

Sowiecka ekspedycja polarna.
Grupa uczestników ekspedycji na ła 

maczu lodow „Sibirjakow“ z k ierow ­
nikiem ekspedycji prof. O Schmid­
tem na czele, powróciła do Moskwy. 
Rząd sowiecki w  uznaniu zasług e k s ­
pedycji odznaczył jej kierowników or­
derami Lenina.

Personel ekspedycji składał sie z 71 
osób, wśród których znajdował się sze 
r e g . przedstawicieli nauki, w tej liczbie 

jedna kobieta, specjalistka w  dziedz,- 
nie geofizyki, p. Russinowa. P o  raz 
pierwszy w  histurjj podroży arktycz- 
nyelt ekspedycja przepłynęła z Ar- 
>,han<gielska do Oceanu Spokojnego w  
ciągu 2 nnesiecy 4 dni bez postoju zi­
mowego. Łam acz lodów „SibirjaKoW1 
w yruszy ł  z Archangielska 28 lipca. P o  
przepłynięciu m órz  Barentsa i Kar­
skiego dotarł do brzegów Ziemi P ó ł­
nocnej. gdzie spotkał sic -i ekspedycją 
Uszakowa. która spędziła tam zimę.

U r o c z y s t o ś c i  k u  c z c i  B a  o r e g o  n a  W ę g r z e c h

w  roku 1933.
W roku 1933 będzie 400-na rocznica 

urodzin Stefana Batorego: Z tej okazji 
odbędą sie na W ęgrzech liczne obcho­
dy. k tórych program jest następujący:

1) Narodowa pielgrzymka do  Krako 
wa. do grobu Stefana Batorego;

2) w 400-ną rocznicę urodzin Stefa­
na Batorego msza połowa na placu 
Ludwika Kossutha w  Budapeszcie o- 
raz przed gmachom parlamentu;

3) Uchwalenie przez parlament usta 
w y  o zasługach Stefana Batorego;

4) Odsłonięcie pomnika Stefana B a­
torego w  Budapeszcie oraz w ypu­
szczenie medali pam iątkow ych B ato­
rego;

5) Wystawm pamiątkowa w  Muzeum 
Narodowem złożona z eksponatów ze 
nrany-ch zc  wszystkich muzeów? w ę ­
gierskich ;

6) Uroczystość w  Węgierskiej Aka­
demii Umiejętności;

7) Uroczystość w Nyirbator, skąd 
pochodzi ród Batorych i w  Salgatar- 
.ianie, gdzie stoi pułk. im. Batorego;

8) W ydatne wspólnego znaczka po­
cztowego na Węgrzech i w Polsce;

9) Książka pamiątkowa wydana 
wspólnie przez W ęgierską Akademie 
Umiejętności w  Budapeszcie i przez , 
Akademię Po lską  w  języku francu­
skim. w  której będą umieszczone a r ­
tykuły historyków węgierskich i pol­
skich ó Stefanie Batorym ;

50) Poszczególne organizacje polsko 
w igierskie  urządzają  odczy ty  o S te ­
fanie Batorym:

Jl) W Tea trze  Narodowym  zostanie 
wystawioną sztuka historyczna pod 
tytułem „Samuel Zborowski'1 Goetla , 
w  tłumaczeniu 3a Tomcsany-ićgo. »

DR. WILHELM F3ARRASZ.

1 eatr W yspiańskiego.
Mimo wysokich w alurów  sztuki 

malarskiej Wyspiańskiego, mimo upra­
wiania p rzez  niego działu poezji epi- 
c /uej w rapsodach królewskich — po­
został on w świadomości ogółu przc- 
dew'szystkicm jako dramaturg. W d ra ­
macie wypowicd-z-'ał sic najsilniej, naj­
pełniej.

Nic dla w : zystkicii dziel Wyspiun- 
kiego współczesność miałjj, a i dzi­
siejsze naw et pokoi i nic ma ^rozumie­
nie prawGziwe. Od L - e g j o n u  jed­
nak, a zwłaszcza Od- W e s e l a ,  pu­
bliczność W yspiańskiego przy jm ow a­
ła z entuzjazmem większość jego 
sztuk teatralni cli: dawała się uczaro- 
w;ac genjalhościa chwytu d ram atycz­
nego, całą iniezwyktośca i oryginal­
nością nowego tworu, który starszych 
nieraz oburzał i irytował (Tarnowski)., 
do młodych mówił głębokim jeżykiem 
artyzmu, a do ogółu trafiał nurtem 
uczucia i rzeczywistości, płynącym 
pod pokładami trudnych symbolów’. 
Współczesność, jeśli nie rozumiała 
dobizc Wyspiańskiego, w yczuw ała, że 
jest on krwią z Jej krwi, kością je] 
kości.

Na W y sp 1 niskim sprawdza się, że 
gcsijiioz idzie często torami, w.skaza- 
nemi przez życie. W fam spotkaniu 
się sztuki Wyspiańskiego' t  dusza ów ­
czesnego .społeczeństwa była jej wiel­
kość. Epoka ówczesna potrzebowała 
dramatu. Gdy w okresie pozytyw i­
zmu, dynamika życia polskiego osła­
bła, pisarze wypowiedz.cli się zniżo­
nym tonem noweli i powieści. Nawet 
T  r y 1 o g j a Sienkiewiczu która  pró­
bowała wyżej nastroić bardom, d a w a ­
ła pocieszenie pły tk ie; z początku w y ­
starczała, ale już schyłkuwi wieku 
XIX w ydaw ała  się za banalna, za 
mak)' dram ityczna i żywa i me zado- 
walaia w dobie nowych rnseł sztuki, 
w dobie giębszej' przebudów, myśl' 
polskiej. /. której wyszedł St. 'Szcze- 
panowski. A. Górski, a w czynie r. 
1905 i potem legiony. P ierwszy raz 
po jaw iła 's ię  taka potrzeba dramatu w 
romantyzmie — teraz, stała się oma 
znów niezwykle żywa. ÓAyspiańskt 
czuł walor dram atu romantycznego i 

j jego wybitna aktualność — to też od 
pierwszej chwili star.i się go w y z y ­
skać, przebudów aćL w  duchu nowe!'

.'ramaturg.ii i w  kierunku .scenicznym. 
Z tej dążmości wynikła później insce­
nizacja nowoczesna D z i a d ó w  i pla­
ny inscenizowania w teatrze k rakow ­
skim Słowackiego, Fali ńskiego, Nor­
wida. Odczuwając całą dramatycz- 
ność życia i swojc.i epoki, Wyspiański 
chciał dać wreszcie własny .styl dra­
matu i wielki d ram atyczny repertuar. 
Chciał go dać polskiej setnie, z którą 
zrósł się, jak z swoietm scemumi Mo­
lier lub Shakespeare. Zwłaszcza Slia- 
kesnearc by ł dlań na tej drodze ży­
wym  w'zorem, czemu dał w y raz  w 
.Studium o H a m l e c i e .  Pisał z m y­
ślą o  teatrze krakowskim i krakow ­
skiej publiczności. Z myślą o Solskim, 
.Modrzejewskiej czy Zelwerowiczu.

Mimo gRbi swych zagadnień, byl 
— w  iiajlcpsz.m znaczeniu — na 
wskroś aktualny. Nie tanio aktualny 
przez schlebianie gustowd p bliczmo- 
ści i hułdowame ła twym  środkom 
wzruszania, ale aktualny przez w y ­
dzieranie społeczeństwu, środowisku 
swemu, problemów, idej, treści uczuć 
i pragnbń, jawnych cąiy skrytych. 
Chochoł, wywabiający, oo stę komu 
w duszy gra — to najlepszy symbol 
twórczości Wyspiańskiego. Dlatego, 
jakkolwiek tak silnio związany by ł z 
teatrem europejskim i jakkolwiek

duchudziil do tak oryginalnych 
rozwiązań dramatycznych pozostał 
zasadniczo poetą narodowym i jest 
jjrawie wyłącznic u nas dobrze od­
czuw any  i rozumiany.

Zmieniwszy romantyczny pierwotnie 
stosunek do  współczesności, znajduje 
swą właściwą postawę i treść, która 
uczyniła go sław nyni„ żywotnym  su­
mieniem i poniekąd wodzem. Tą w ła­
ściwą postawą jest zdzieranie masek 
z przeszłości i teraźniejszości. L c- 
g e n d a  zmi.cn.ila .się w krytykę le­
gend narodowych, baśni o  V\ andoe, 
która za zw ycięstw o śiubuje suimi- • 
bójstwo. Dlaczego — pytą jakoby poe­
ta — bohaterka narodu me miałaby - - 
na wzór germańskich i skandynaw ­
skich pieśni — radować sic zwycię­
s tw em ? L e g . i o n  miał w chórze u- 
wielbienia dla Mickiewicza w? stulecie 
jego urodzin, być jedynym głosem 
krytycznym. Wielkość wieszcza w'y- 
dobył tu Wyspiański jak może tyiko 
M o n s a 1 w a t , Górskiego, ale też jak 
nigdzie pozatein, padło mocne oskarże­
nie. Że Mickiewicz i cala mistyka 
narodow ą chciała godzić spr ;eczności. 
że zapominała o  ce!u realnym, że b y ­
ki samobójstwem. A potem przyszło 
W  e s e le, najaktualniejsza. najbez- 
w-zgiędmejsza satyra , ^ e m a j  reportaż
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TEATR WIELKI.
Środa 28 XII godz. 7.30 „Z małej chrnu. 

ry", komedią w 3 akt. (Abon 5.)
C zw artek  29 XII godz. 7.30 „Orfeusz w 

Piekle". opera.
Piątek 30 Xtl godz. 7.30 „Orfeusz w Pie­

kle", opera.
Sobola 31 XII godz. 7.30 „Z malej chmu­

ry", komedja w 3 akt. (Abon. 5.)
Sobota 31 XII godz. 11.30 wiecz. „We­

sołek". rew ja.
Niedziela 1 I godz. 3.30 „Orfeusz w Pie­

kle". opera.
Niedz.ela 1 I godz. 7.30 „Z malej chmu- 

y “ . komedja w 3 akt.  (Abon. 5.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 28 XII goaz. 7.30 „Jim ' Jill", 

komeaja muzycztm w 6 odsłonach. (Ab. 5.)
Czwartek  29 Xtl godz. 7.30 „Lekarz 

bezdomny", komedja w  3 akt. A. Słonim­
skiego. (Abon. 1, ceny znizone.)

Piątek 30 XII godz. 7.30 „Jim i Jill ,
komedia muzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)

Sobota 31 XII godz. 7.30 „Jim i Jill ‘, 
komedia muzyczna w  6 odsłonach. (Ab 5.)

Sobota 31 XII godz. 11.30 wiccz. „Hisz­
pańska mucha" komedja w  3 akt.

Niedziela 1 1 godz. 3.30 „Rożkosz uczci­
wości", komedja w  3 akt. (Abon. 4.)

Niedziela l ! godz. 7.30 „Jim i Jill",
komedia muzyczna w  6 odsłonach. (Ab. 5.)

SALA COLOSSEUM.
Film: „W  cieniu drapaczy chmur",

Rcwja: „(.idy kobieta mówi uie...“.

KINOTEA1RY.
ADRIA: „Pieśniarz P ary  żak

APOLLO: „Pałac  na kotkach*1.
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety".

CASINO: „Buster Keaton“ jak-o 
„Dobroczyńca ludzkości k

CHIMERA: „Czarujący chłopiec".
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc“.
KOPERNIK: „Pod fałszywa flagą".
MARTSIENKA: „Pod fa łszyw ą fla­

ga".
OAZA: „Flip i Flap w  Lcgji cudzo­

ziemskiej" oraz rewja.
PAŁACE: „Dzielny wojak Szwejk".
PAN: ...Król, to ja".
PASAŻ: „On albo ia‘‘ oraz „Pat i 

Patachon w Lunaparku".
PROMIEŃ: „Na dw orze  króla Artu­

ra".
RAJ: „Skończona pieśń".
STY LO W Y : „Atlantyda" oraz rewja 

„W esoły  świerszcz".
SW IT: „Dobranoc, Wiedniu!",
UCIECHA: H arry  Peel w pogoui za 

czarną maską.
 o -

137 urzędników  sądowych,
delegowanych na stanowiska komorników.
.nuż w  dniach najbliższych nowi ko­

m ornicy na terenie Małopolski obej­
mują swe czynności. W  trzech W oje­
w ództw ach  południowo -  wschodnich 
tj. na cubozai ze Apelacji lwowskiej prze 
widziano 207 stanowisk komorników.

P rezes  Sądu Apetacyjn. w e  Lwowie 
dr Zieliński, delegował na pokrycie za 
potrzebowania stanowisk komorników 
137 osób z pośród urzędników sądo­
wych, pozostających w  czynnej służ­
bie i delegow ani komornicy w y k o n y ­
w ać będą sw e czynności przeważnie 
w  miejscowościach, w  których pełnili 
do tychczasow ą sw ą służbę. Zaledwie 
kiiku zostało przeniesionych do innych 
miast za zrzeczeniem się kosztów prze 
niesienia i dyjet. Delegacje powyż­
szych urzędników przewidziane sa na 
okres  od 2 do 6 miesięcy.

Należy dodać, że pewna ilość z po* 
środ wyżej wymienionych uizędników 
k tórzy  mają pełne kwalifikacje będzie 
zamianowana na sta łe  — komornika­
mi. Co do reszty, delegacje ich będą 
odwołane, YV miejsce tych ostatnich 
zostaną zamianowani ci, których do­
puszczono do praktyki skróconej i 
egzaminów. Sa to kandydaci z poza 
urzędników sądowych.

Jak się dowiadujemy, prezes Sądu 
Apelacyjnego a\ e Lwowie dopuścił do 
skrócenia praktyki i egzaminów 3,3 oso 
by. Osoby te zawiadomiono juz o tein

i w ezw ano  na 3 stycznia, by  zgłosił' 
się u  p rezesa  Sądu Okręgowego we 
Lw ow ie (Rutowskiego 13). Prezes  
Sadu Okręgowego w yznaczy  komor­
ników, u k tórych kandydaci będą prak 
tykować. P rzez  styczeń trw ać  będzie 
kurs, celem teoretycznego przygoto­
wania się do egzaminu, k tó ry  odbędzie 
sic z końcem stycznia.

Możliwe jest dopuszczenie jeszcze 
k ilku 'kandydatów  do egzaminów, któ­
rych ilość nie przekroczy 40.

Do praktyki dopuszczono już z po­
śród osób, które złożyły podania 40 
osob, reszta  zaś podań, k tórych nic 
odrzucono — przesłana będzie do od­
nośnych prezesów Sądów Okręgo­
wych, zależnie od miejsca, o  k tóre  
kandydaci prosili. Ci kandydaci, k tó ­
rzy  nie wskazali miejsca, otrzymają 
zapytania, gdzie chcieliby prak tyko­
wać. Należy podkreślić, źe przesłanie 
podań odnośnym prezesom Sadów 
Okręgowych w  sprawie praktyki, nic 
przesadza 'przyjęcia kandydatów, 
zależne jest to od opinji, badania le­
karskiego. wyniku praktyki i egzami­
nu.

W  najbliższych dniach ou-zymaja 
również odpowiednie zawiadomienia 
ci, których pedań nie uwzględniono, 
przyczem zwrócone im będą doku- 

t niemy osobiste i t. p. załączniki.

l  sesji m agistratu.
Wczoraj, we wdorek, odbyło się po­

siedzenie magistratu pod przewodni­
c tw em  p. wiceprez. trzyka w obecno­
ści p. wiceprez. dr, Kubali i Lhuj.sa. 
Uchwalono wnioski W ydziału I. w 
sprawie przeniesienia dwóch urzędni­
ków im em eryturę  o raz  p izyzuam a 
pensji wdowiej i „iorocej rodzinie po 
funkcjonariuszu MZE. — Zgodnie z  
wnioskami W ydz. III. udzielono 8 kon 
sensów budowlanych, w  tem jednego 
na  budowę 3-piętrowego domu miesz­
kalnego przy ul. Kurkowej i za ła­
twiono sp raw ę  dostaw y pompy solan­
kowej dla rzeźni miejskiej. Również

— Teatr Wielki, c  małej chmury..." ka 
pitalna komedja B. Franka, cieszącą się na 
naszej scenie wielkiem powodzeniem, gra 
n a  będzie dziś w  T ea trze  Wielkim. Lekko 
podamy niezmiernie aktualny problem spo­
łeczny, dowcipne powiedzenia i komiczne 
sytuacje w oolączeniu z koncertow ą grą 
aktorów, tw orzą  przemiłą, niezwykle in­
teresującą całość.

sceniczny, podniesiony potęgą wizji 
poetyckici do w yżyn  wielkiej, targa- 
ijlpej sunucniem sztuki. 1 Wyspiański 
obnażył w W e s e l u  k łam stw o ów ­
czesnego życia, obnażył złudzenia, 
brak  planu twórczego wwod inteli­
gencji, tani optymizm racławicki, o- 
szukiwanie s.ię fikcją i niejasnemu baj­
kami -  nadziejami. Obnaży! stańczy- 
kostwo, mącenie w ody przez prasę, 
zbiiżenie polsko - żydowskie, zgnili­
znę przybyszcw szczyzny i bajeczkę o 
sielskości polskiego chłopa.

Lecz Wyspiański nie zadowolił się 
k rytyką . W  W y z w o l e n i u  w pro­
w adz ił  na .scenę publicystykę, prozai­
cznie roztrząsania aktualnych kwesty], 
w których stara! się o wyjście z sy­
tuacji. W  A k r o p o l i d i i e  dat wieść 
radosna o  polskiem państwie.

Próba syntezy  przyniosła zaszczyt 
Wyspiańskiemu, postawiła go na cze­
le poetów odrodzonej Polski. Ody 
P rzybyszew ski czy  Miciński gubili się 
w m i s t y c e ,  gdy Staff zamykał się w 
pięknie klasyeznem, Kasprowicz bun­
tował sR* przeciw Bogu i szatanowi 
za k rzyw dy  aspołeczne i nędzę czło­
wieka, gdy najbliższy Wyspiańskiemu 
Żeromski nie umiał prawic wyzwolić 
się 7. pesymizmu, ukoić ran głęhoko 
współczującego serca, Wyspiański, 
najbardziej z nich może nieszczęśli­
w y  j tragiczny, prze łam yw ał się w

każdym niemal wierszu swej tw ó r-  
czości i wypowiedział się najjaśniej; 
że żada państwa, państw a  normalne­
go, że nie chce Polski — przewodnicz­
ki, ale Polski wielkiej i — i s t n i e ­
j ą c e j .  A równocześnie mówił w  sytli 
bolach, jaką ma byc  now a Irółska — 
W ypowiedział się w  symbolach gre­
ckich: Hestji. Apolltna, Akropolidy, że 
Polska ma zerw ać z  średuiowieczy- 
zna cierpi-emńctwa i w s tać  żywa, jak 
Grecja. Ogól będzie w  przyszlem 
państw ie kochał się, radow ał dobrami, 
a wielka jednostka tw orzyć w  tragicz­
nym trudzie. Choć nie doceniał w ar to ­
ści zbiorowego tworzenia, zasadniczo 
uderzył w  strunę w łaściwa. Jego ideał 
państwa przeti wal.

Tym  ideom poświęcił też swój dra­
mat historyczny. I na tom polu cechu­
je Wyspiańskiego, jak zawsze, pow a­
ga i celowość trudu. Od pierwszej 
chwili swego działaniu chce sie uietyl- 
ko wypowiadać, ale i wypełniać luki, 
— sztuce polskiej i teatrowi polskiemu
dać to. czego szuka i czego szukać 
wanien. Dramat historyczny nic był 
modny, ale Wyspiański zamierza! kon­
tynuow ać ten typ. k tóry  przejawił się 
w  polskim klasycyzmie, potem u Sło­
wackiego, a wkońcu w dramatach 
Szujskiego i Glińskiego.

Dok. nast. 1

na podstawie referatu W ydz. Ul. u- 
chwalił magistrat wnioski w  surawie 
upoważnienia syndyka miasta do 
wniesienia 4 skarg sądowych. Na 
wrilo-sUc W ydziału IV. przyjęto ofertę 
jediićj z firm lwowskich na dostawę' 
50 wózków transportowych dla hali 
uboju bydła  rogatego \y. rzeźni miejł 
skiej — za łączną cene 4.S75 zł. Dalej 
uchwalił magistrat wnioski w  sprawie 
opłat rzeźnianych od mięsa sp row a­
dzanego. W ieszcic  na wniosek W y ­
działu VII. przyznano jednorazow y 
zasiłek studentowi uniwersytetu J. K. 
na zapłacenie oiplaty uniwersyteckiej.

miKMi
— Teatr Rozmaitości. Dziś przemiła, pet 

n a  humoru komedja muzyczna C. G rcy ‘a 
i G. Newmana pt. „Jim i Jill". Przekład 
M. Hcntara. W ysławienie  tej komedii s ta ­
ło sie sensacja ar tys tyczna  Lwowa.

— „Lekarz bezdomny" A. Słonimskiego 
Po cenach zniżonych. Jutro, w  czwartek, 
daje T ea tr  Rozmaitości n iezwykle aktual­
ną i dowcipną sztukę Satyrę A. Słonim­
skiego pt. „Lekarz bezdomny". ^

— Noc Sylw estrow a w Teatrach Miej­
skich. „Od iutra będzie lepiej". Oto tytuł 
i  hasło wielkiej rcwji sylwestrowej, która 
uorocznym z w i  czajeni urządzają artyści 
T ea trów  Miejskich na pożegnanie starego 
i powitanie nowego roku. Ceny biletów 
już od 1 zł. 50 gr. — Bileiy do nabycia 
w  kasach T ea trów  Mieiskich. Początek 
rcw ji o godz. 23.30 wlecz.

—  „Hiszpańska mucha", pełna humoru 
komedja Arnolda i Bacha grana będzie wf 
Teatrze  Rozmaitości w  noc sy lw es trow ą o 
godz. 23.30.

— Colosseum. Dziś powtórzenie w eso­
łej rewji pi. . ..Gdy kobiefa mów,i uie...“ 
która ua premierze zdobyła sobie wielkie 
uznanie publiczności, nic dziwnego, że ka­
żdy numer programu był rzęsiście okla 
skiwany. Clou programu to Statek pirn- 
tów, Taniec kaukaaki, Darski chce być 
posłem, Amors-Gajdarow, W alc  k lasycz­
ny w  wykonaniu Relskiej i Ostrowskiego*! 
oraz "kecz Współczesny babilou, w  któ­
rym  Sadowski rozśmiesza publiczność do 
łez. W  pi zygoto waniu wielki program syl 
węstrowy,

• O-----

— Ostre strzelanie na Zamarstynowie.
W  dniach 2, 4, 5, 7, 9. H , 12, 14, 18, 19, 
21, 23, 25, 2o, '2b, 30 stycznia 1933 r. o d ­
byw ać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamarstj  nowie ćwiczenia oddziałów 
w obkow ych  połączone z ostrc-m strzela­
ł e m .  'Strefa zagrożona pociskami, które' 
przekroczenie połączone jest z liiebezpie 
.'zeństwem dla życia, obsadzona będzie 
posterunkami ochr-onnym-i, do zarządzeń 
których winni s tosow ać się bezwzględnie 
w szyscy  przechodzący.

— Komisja polityki handlowej i eksportu 
Izby przemysłowo-handlowej odbyła w  d. 
22 grudnia 1932 pod przewodnictwem r. 
dr. F. Rotenstroi-cha drugie posiedzenie,

U! spisiyie lofcui turystycznych 
do GdańsKa.

Ze w zgjęau na nicunonnowaue do- 
j tychczas stosunki lotnicze z W . M.
1 Gdańskiem i wynikające stad nieporo­

zumienia, Ministerstwo Komunikacji 
uważa za niewskazane dokonywanie 
narazić jakichkolwiek lotów na te ry ­
torium gdańskiem przez polskie samo­
loty turystyczne. Kluby lotnicze po­
winny pow strzym ać się od w ysyłan ia  
swych apara tów  na to terytorium.

Samoloty, lecące ra d  morze, łado­
wani mogą na lotnisku gdyńskiem w 
w  Ramii—Zagórzu, po uprzednicm za­
wiadomieniu Aeroklubu Akademickie­
go w  Gdyni.

Cukier i u/sjaial tiia
Związek Zaeliodmo-lrólski P rzem y -1 

Słtj Cukrowniczego w Poznaniu oraz 
Związek Zawodowy Polskiego P rze ­
myślu Lukrów-niczego b. Królestwa 
Polskiego. Wołynia, Małopolski i k lą­
ska ofiuiow-aly za pośrednictwem Ra­
dy Naczelnej Polskiego Przem yślu 
Cukrowniczego po 25 w agonów cukru 
ilu rzecz Funduszu Pom ocy Bezrobot­
nym,

Kopalnie węgla, zjednoczone w Pol­
skiej Konwencji Węglowej, o fiarow ały  
40 prc. zniżki od cen konwencyjnych 
za węgiel, nabyw any m zez  Fundusz 
Pomocy Bezrobotny m.

ro ś u  ięceue dalszej dyskusji nad projektem 
uowej ustawy celnej. Przedmiotem obrad 
była część projektu dotycząca przepisów1 
ogólnjch co do postępowania celnego. Ko 
misja uchwstiki szereg zmian i uzupełnień.

— Promocja. Dz;ś we środę o godz. 
12-ei w pmuduic odbędzie się w auli 
Uniw. J. K. promocja kpt. Henryka 
Rolińskiego z Komendy placu na dok­
tora praw.

—  Z. iu ast składania zyczeń św ią­
tecznych j noworocznych złożył w ice­
prezydent m. Fr. Irzyk kwotę zł. 50 
mi rzecz Miejskiego Komitetu O by­
watelski, go- dla spraw  bezrobocia.

—  Newe legitymacje dla emerytów. 
W obec przejęcia agend emerytalnych 
przez w ładze  skarbowe, Ministerstwo 
skarbu w ydało  okólnik w  spraw ie wy 
dawania emerytom legitymaeyj, upra- 
wmiaiacych do zniżek kolejowych i 
prclongmy legitymaeyj. Mimsterstwo 
skarbu zarządziło, iż uprawnionemi do 
w ydaw ania  i prolongaty legitymaeyj 
emerytalnych jest m. in. Izba Skurbo- 
wd pierwsza w e  Lwowie. Nowe leg -  
tymacje yvyda\vane będą za opłatą 50 
groszy od książeczki, na razie tylko 
tym  osobom, które przechodzić będą 
w stan spoczynku. Emerytom posiaćn- 
jąeyni już legitymacje, władne skar- 
bowm uskuteczniać będą bezpłatnie 
prolongaty na rok 1933 na książeczce 
wydanej im poprzednio- przez właści­
w e  w ładze  wymiarowe.

— Nagły zgon służącej. P rzedw czo­
raj w  nkeszkaniu przy  ul. Nowej Rze­
ź n i ' '6- zachorowała nagle na epi! psje 
służąca mjra Tomaszewskiego. 17-le- 
tnia Ewa Wołosko. Zanim przybył le­
karz, dziewczyna zma-rla.

— Okradziony adwokat. Adwokat 
lwowski dr. Szymon W e 'ss  (Rutow- 
skieg-o 24) doniósł, że ukradziono mu 
z przedpokoju fhtro bobrowe, w arto ­
ści 2.500 zł.

S a m o b ó s ^ o  e m . ro V s l r 2 e
W czoraj wieczorem w  mieszkaniu 

em. rotmistrza V 'lodzimLerza Skw ir- 
skiego na L ew an jó w ce  (Grunwaldzka 
21) wybuchła mi^Uzy domownikami 
gw ałtow na sp rzeczL1. W  trakcie kłó­
tni rtm. Skwurski \T: .Liegł do drug e- 
go pokoju. O dy długo-, stamtad me 
wracał, rodzina jogo udała się tam i 
zaraz na progu zaskoczona została 
przerażającym widokiem. Skwirski le­
żał na ziemi w  kałuży krwi. Rzue-om 
się mu na ratunek i zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe. Ok izalo się, ie 
poirytowany kłótnia rotmistrz prze-/ 
ciąt sobie żyletką ży ły  u obu rok. Po­
gotowie ratunkowe odw iozlo go czcili 

i prędzej do szpitala.
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2m y Johnson-Mollis on - -  królową powietrza.
l o t  z POŁUDNIOWEJ AFRYKI DO 1 0 N D \'U .

F r id z  s tw o rzy ł dta kobiet
now e źró d ło  ż a r c ik u .

Epidemja gry  w  briclza, która  — jak 
w szędzie  zresztą — objęła szerokie 
koła tow arzyskie  w  Budapeszcie, w y ­
tw o rzy ła  w stolicy W ęgier  now y r o ­
dzaj zajęcia dla kobiet. Zajęcie owo 
nie pozostaje jednak w  bezpośiednim 
związku z  g ra  w  karty , ale >olega na 
zastępstwie zaabsorbowanych bridże.n 
dam, które nie nią ja czasu ctla swoich 
dzieci. W  dziennikach można często 
czytać następujące ogłoszenie: „Jeżeli 
pani nie ma czasu chodzić z swem 
dzieckiem na przechadzkę, proszę za­
telefonować do mnie. Za 50 halerzy na  
godzinę jestem do  pani dyspozycji." 
D am y budapeszteńskie korzysta ją  z  
takich propozycyj bardzo  skwapliwie, 
dając bezrobotnym  kobietom niezłe

Z SALi KONCERTOWEJ.

H e n r y k  M i e s e s .
Młody pianista Henryk Mieses w y ­

stąpił z program em  niezwykle intere­
sującym i wartośc iow ym , w  którym  
znalazło sic miejsce dla różnych s ty ­
lów, i kierunków począwszy od B a ­
cha aż do kompozytorów w spółcze­
snych. Tego rodzaju zadanie .stawia 
oczywiście koncertantowi bardzo  w y ­
sokie w ymagania, zarów no teuhniczne 
jak i muzyczne. P .  Mieses na ogół po 
konał szczęśliwie te  trudności dzięki 
swej muzykalności > i daleko posunię­
tej sprawności technicznej. Jego ton 
jest petny i dźwięczny, jakkolwiek 
jeszcze zbyt -mało zróżnicowany pod 
w zględem dynamiki i w yrazu , jego 
technika palcowa i ok taw ow a solidna. 
Interpretacja Bacha i Brahmsa miała 
wiele c iekaw ych szczegółów, choć 
prowadzenie głosów w  polifonii i u- 
stosimkowanie poszczególnych w arja-  
cyj do tem atu  było  często za mało 
plastyczne. Wieiką winę ponosi w  tem 
iPedalizacja meobeznana widocznie z 
nkustycznemi ■warunkami sali. Najbar­
dziej efektownie w ypad ły  beztsprzecz- 
nic Etiudy Chopina, zagrane z polo­
tem i rozmachem wirtuozowskim, oraz 
„Petruszka" Strawińskiego, za które 
też zbierał a r ty s ta  huczne oklaski.

Dr. Stefanja Lobaczewska.

Tram w aj narzędziem  samo!atSjsfu/a
W czoraj na ul. Zyblikiewicza roze­

gra ła  się tragikomiczna scena, usiło- 
waiieg-o samobójstwa. Na krawędzi 
chodnika stał jakiś pijak. Gdy nadje- 
cliał tram waj, pijak usiłował się rzu­
cić pud jego koła, robił to jednak tak 
ostentacyjnie i sprytnie zarazem, że 
świadkowie tej sceny  mieli czas go 
od tego powstrzymać. T ram w aj nie- 
zrażony sw em  zabójczem przeznacze­
niem pojechał dalej, pijaka zaś aresz­
tował posterunkowy. Na komisarjacic 
okazało się, że dz iw aczny samobójca 
nazyw a się Jóizcf Mulacki. Dodać n a ­
leży, żc togo samego dnia chciał on 
się rzucić pod samochód i furę, przc- 
ezkodzuno mu jednak.

Walna pijaka z  szoferam i.
Wczorajszej "ocy , no obfitej libacji 

świątecznej u znajomych, wracał uli­
cą 3-go Mają w  tow arzystw ie  swej 
narzeczonej Józef Jakubowski (Łaza­
rza 12). B y ł tak  pijany, żc zataczał 
się ustawicznie i upadał na bruk, mi­
mo pomocy towarzyszącej mu dziel­
nie narzeczonej. Na ten groteskowy 
widok grupa szoferów  stojących obok 
sw ych taksówek na stoisku koło ka­
wiarni Louvrc, wybuchnęla  śmiechem. 
Śmiech ten podrażnił pijaka. Z laską 
w  ręku irzucił się na  w yszydzających 
go szoferów, ci jednak schronili się w  
przedsionku kawiarni. W ów czas  Jaku­
bowski wpadł na nowy pomysł. La 
ską powybijał szyby w  wszystkich 
taksówkach, Na ten  widok szoferzy 
wybiegli z ukrycia, obezwładnili J a ­
kubowskiego i oddaii go w. ręce  poli­
cjanta.

źródło zarobku. Taksa  za godzinę o- 
pieki nad dzieckiem jest wprawdzie 
dość niska, ale przygodne bony zabie­
rają z sobą po kilkoro dzieci na spa­
cer, co przynosi wcale pokaźny do­
chód, z którego wiele kobiet całko­
wicie sie utrzymuje.

W  przeddzień wigilii odbyła się w  po 
czekalni I klasy dworca głównego u- 
roczystóść wigilji i gvviazdka dla naj­
uboższych dzieci kolejarzy. Do wigilji 
zasiadło około 30G dzieci. S toiy były 
biało nakryte. Głąb sali wspaniała o- 
swietlony i ładnie udekorow any w stę  
gami bialo-błękitncmi, zajmowało ol­
brzymie drzewko, płonące dziesiątkami 
świateł. P o d  niem żłóbek i snop zbo­
ża w ie śu aczy m  sposobem ustrojony 
na  tle łowickich pasiaków i kilimów, 
obok drzewka cale góry gwiazdko­
wych podarków  praktycznych jak bu­
ciki, płaszcze, uorania i td.

Zachowano tradycyjne zwyczaje jak 
kładzenie siana pod obrus, uroczyste 
łamanie się opłatkiem. W szystko to 
przygotowano w  kuchni dla dożywia-

Dzielna lotniczka angielska, Amy 
Johnson-Mollison. która w  ciągu 7 dni 
i 7 godzin przeleciała z  Kapsztadtu do 
Londynu, bijąc rekord księżniczki Bed­
ford (9 i pół dnia), jest obecnie przed­
miotem entuzjazmu całej Anglii. P o ­
w racającą  bohaterkę  b raw urow ego 
lotu powitał na lotnisku Croydon dzie- 
sięciotysięczny tłum publiczności, ma­
nifestując na jej cześć. Wielu sportow-

nia dzieci kolejarzy, pracowiłemi ręka 
mi. Pań kolejarzy. Śpiewał cnor kole­
jarzy i p rzyg ryw ała  kolejowa orkie­
stra smyczkowa.

Dzieci oosiugiwało liczne g io n o P a ń  
z prezesową p. Wiktorową na czele. 
Do stołu zasiedli z dziećmi prez. inż. 
Wiktor, naczelnicy W ydzia łów  dyrek 
cii, sekretarz  osobisty prezesa i t. d  
Nastrój serdeczny i św iąteczny zamie 
nił się w  radość p rzy  rozdawaniu po­
darków. Ogółem obdarowano około 
500 dzieci. Pozdawm'ctwo odbyło się 
na dworcu, a także w  gmachu dyrek­
cji.

Funduszów na ceie powyższe dostar 
czyło Ministerstwo komunikacji, Ko­
mitet kolcjowców i S towarzyszenie 
oszczędnościowe pracowmików PKP.

ców  z całego kraju  poświęciło całąj 
noc na podróż rowerem, b y  móc -ucze­
stniczyć w  tej niezwykłej u roczysto­
ści.

Samolot Atny odprowadzała na lot­
nisko Croydon eskadra Płatowców, a  
w tej liczbie i heiicopter. Z kabiny w y  
skoczyła dzielna lotniczka, ubrana w  
skórzaną kurtkę, w  hełmie tropikal­
nym na  głowie, jaki nosiła w  czasie 
-przelotu przez afrykańskie pustynie 1 
dżungle. Na powitanie wręczono Amv 
w spaniały bukiet czerwonych róż.

W  w yw iadzie  prasowym  Amy John 
son opowiada szereg sensacyjnych 
epizodów ze swego ostatniego lotu do 
Afryki. Amy stwierdza, że lot naprze- 
łaj przez Afrykę by ł przedsięwzię­
ciem bardziej nicbezpiecznem i w y -  
czerpującem, niż lot na dystansie An- 
gija—Australia. Najgorszy etap podró­
ż y  — to etap przelotu od Duala do 
Bengali.

..Zaiiim opuściłam Dualę — mówiła 
lotniczka — ostrzeżono mnie, że nad­
ciąga straszliwa burza-tornado. W i­
działam nadciągającą burzę na ho ry ­
zoncie. Nigdy nie zapomnę widoku 
tych czarnych, zdradliwych chmur, 
przeciągających ponad pustynia. Mi­
mo w szystko zaryzykow ałam  lot Bu­
rza była straszliwa. Zmyliłam szlak 
lutu i samolot mój odrzucuny został 
w  kierunku morza. W  pew nym  m o­
mencie leciałam ponad morzem o  sto 
mil od brzegu Afryki. Padał ulewny, 
tropikalny deszcz. Zasięg widzenia 
był bardzo nikły; faktycznie nie w i­
działam nic przed  soba. Podom na by ­
ło burzliwe morze. Co chwila groziła 
mi śmierć. Leciałam poprzez b u izę  
na śiepo. P raw dz iw ym  cudem zdoła­
łam przyiccieć do Bengali.

Lot mój do Australii by ł dzieciń­
s twem  w  porównaniu ze straszliwemi 
przeżyciami na odcinku lotu a f rykań ­
skiego poprzez pustynie i burze  pia­
skowe Sahary, W  czasie takiej burzy 
piaskowej czułam  się gorzej niż w śród  
najgorszej, listopadowej mgły w -Lon­
dynie. Setki mil leciałam naośłen, kie­
rując się jedynie instrumentami, umic- 
szczonemi w  mym samoluui-e. B yło  to  
zmaganie sie co sekundę ze śmiercią 
G dyby instrumenty moie zawiodły, 
zginęłabym na pewno w  -burzy piasko­
wej.

•Nie pragnę już lecieć poprzez pu­
stynię. i sądzę .że przelot ponad mo­
rzem jest mniej niebezpieczny" — za­
kończyła mstrs. Amy swe opowiada­
nie.

Z E K R A N U .

„Dobroczyńca ludzkości *.
K°medja z Busterem Keatonera. re­

alizatorzy: Jules White i Zion M ye.s, 
produkcja Metro-UOldwyn-Mayer (ki­
no Casino).

Na wstępie na 'eży stwierdzić ogól­
nikowo ale stanowczo, że jest to je­
dna z lepszych kreacyj Keatona. W e­
w nętrzny  sens jego komizmu, w y k ła ­
dający się jako pokonywanie oporu 
inaterji, prz j  padkowe często, ale w  re 
zultacie zwycięskie, przenosi się tu na 
w a rś tw y  ogólniejsze, stając tem sa ­
mem na  pograniczu komizmu zoioro- 
wości W  tym  kierunku zwrócona jest 
ca ła  komedia, operująca tłumem jako 
czynnikiem rów now ażnym  z czoio- 
w y m  aktorem. W ątkiem bowiem za ­
sadniczym jest stosunek filantropa 
Harmona do zgraji uliczmkow, k tórą  
stara się zorganizować i w ychować, 
powodowany miłością do s.ostry je­
dnego z nich. Rzecz cała, p rzeprow a­
dzona doskonale i ocegrana, kończy 
się, jak zwykle w  filmach Keatona, 
jego tryumfem. Zadziwiająco dobrze 
przedstawi m e zosta ły  socny z moro­
we.

Nowej kotntdji Keatona wróżyć na­
leży -długotrwałe powodzenie bwl.

— — o —

Potworne morderstwo na cm entarzu.
(Od naszego korespondenta).

Przem yśl, 27 grudnia.
Dwaj żołnierze, k tórzy  o zmierzchu 

przechodzili obok cm em arza  wojsko­
wego w  przysiółku ..Bażantarnia1 ko 
fo Żurawicy, usłyszeli zrazu rozmowę 
prowadzoną półgłosem na cmentarzu, 
w chwili zaś, kiedy przystanęli pod 
sam ym  cmentarzem, doszło ich cidic 
przytłumione wołanie: iv,Jczu, Jezu!"

Zaintrygowany tem wszystkiem je­
den z żołnierzy? przeczuwając, że na 
cmentarzu dzicie się coś niezwykłego, 
szybko naładował karabin i na łożyw ­
szy  bagnet, wbiegł na cmentarz, w oła  
ją-c: „stój, kto jes t?"  W ów czas  z  je­
dnej z mogił zerw ał się jakiś osobnik
i począł uc.ekać w  krzaki. Żołnierze 
rozpoczęli pościg, oudano naw et za u- 
cickającym strzał karabinowy, który 
chybił, jednakie  tajemniczy osobnik 
zdołał im zruknąć z  oczu.

W ów czas żołnierze zawrócili i zna­
leźli o kilkanaście kroków kobietę w  
kałuży krwi. P rz y  świetle zapałki 
stwierdzili, że nieznajoma znajduje się 
w  ago-nji, jst-otnie toż po upływie kilku 
minut skonała.

W krótce  stwierdzono, • że denatką 
jest niejaka Maria Pirut, służąca u 
Marcina i K ata rzyny  Maksyinów. 
Zwłoki jej leżały na jednym z gro­
bów, u którego stóp znaleziono czap­
kę męską. Podejrzenie o dokonanie 
potwornego m orders tw a padło zrazu 
na niejakiego Julka Bochenka, k tóry 
jednak zdołał w ykazać  swoje alibi. 
W ów czas dopiero skierowano podej­
rzenie na Stanisława Maksyma, syna 
slużbudawców Pirutównej, pomimo, 
że roćizice Maksyma stanowczo pi zo­
czyli, jakoby znaleziona na cmentarzu 
czapka by ła  własnością ich syna. P rzy  
rew ;zji natrafiono z resz tą  także na in­
ne dowody w iny Maksyma, albowiem 
na spodniach były  ślady krwi, a po­
nadto  odciski stóp na cmentarzu zga­
dzały  się z obuwiem młodego Mak­
syma

P od  brzemieniem tak ważkich do­
wodów Maksym, widząc beznadziej­
ność taktyki zaprzeczania, p izyznał 
się dobrowolnie do popełnienia ohy­
dnej zbrodni, świadczącej o bezprzy- 
kladnem zdziczeniu spraw cy. Maksym 
bowiem, szewc z zawoclu, pozostawał 
z  o f a r ą  mordu w  bardzo  zażyłych sto 
suukach. Krytycznego dnia zaś udali 1 
się na spacer z Żurawicy ku Rokitni- 
cy, przyczem  po drodze wstąpili na 
cm entarz  wojskowy, leżący na ubo­
czu, aby  todPóCzać. Nagle podczas czu

łej pogawędki, Maksym szybkim ru­
chem wyjął z kieszeni o s try  nóż i, 
chw yciw szy  P iru tów nę za lewą rękę 
utopił jej pserae w  gardle. Gdy zaś 
nieszczęśliwa chwyciła dłonią za nóż, 
M aksym  pr/.cciąi jej p raw ą  rękę, a  
następnie pchnął dźwigającą się Piru- 
tównę ponownie na ziemię i z tak stra 
s z l iw ą  siłą zadał jej ponownie cios no 
zem w  gardło, że narzędzie mordu za­
trzym ało  sie u /  na kręgosłupie. W ów  
czas zbrodn.arz nachylił się nad  kobie 
tą, znajdującą się iuż w  przedśmier- 
tny ch drgawkach i oczekując zgonu 
Pirutównej, pozostał w  tej pozycji o- 
koło dwie minuty. U słyszaw szy zbli­
żające się kroki a następnie strzał, 
morderca wybiegł na drogę forteczną 
ku Ujkowicom, obok prochowni, zaś 
pod ki żakiem uk iy ł  nóż, którym, jak 
zeznał „zarżnał śp. Piruiównę", po­
tem obmył sw e  ręce z k rw i w  kału­
ży i pospieszył do domu jednego ze 
znajomych, aby przygotow ać sobie 
alibi.

W łaściw ym  m otywem  mordu, któ­
ry  pod względem okrucieństwa nawet 
na wsi jest rzadkością, by ła  obawa, 
że P iru tów na przeszkodzi Maksymo- 
wi w  zawarciu m ałżeństwa z .niejaką 
Anną Paw lik  z Ujkowic i że w  tym  
celu zw róciła  się do proboszcza ks. 
M. Miksiewicza z Żurawicy z  prośbą, 
b y  nie ogłaszał zapowiedzi ślubnycn 
z Puwliikówna. Ponadto obawiał się 
Maksym, b y  Pirutówna, będąc w  kry  
tycznym  czasie w  odmiennym stanie, 
nie podniosła przeciw niemu roszczeń 
alimentacyjnych i nie oskarży ła  go o 
uwiedzenie pod przyrzeczeniem mał­
żeństwa.

Ohydny morderca pozostaje w wię­
zieniu śledczem tut. sądu okręgowego.

P r z e w o d y  telegraficzne 
w  Polsce.

Jak  w ynika z ostatnich zestawień, 
długość linij telegraficznych w  Polsce 
wynosi ogółem 25.085 km, w  tem 610 
km w  kablach napowietrznych, pod­
ziemnych i podwodnych.

Najdłuższa sieć linij mianowicie 
6.523 km  posiada Dyrekcja poczt i te ­
legrafów w  W arszaw ie.

Długość drutów  telegraficznych w y 
nosi 75.3S1 km w  tem 5.160 km  w  k a ­
blach napowietrznych, podziemnych 1 
podwoanycii.

: - i w i  ■ w — K — — — — — —

Gwiazdka cfla 500 dzieci kolejarzy.

«
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Ca uczysiiłSsyś,
25 korjn

Posiadanie pewnej k w o ty  pienięż­
nej, w. rzeczywistości niewielkiej, a 
w pojęciach dziecięcych stanowiących 
skarb niedościgły, jest zazw yczaj m a­
rzeniem dzieci. Sposób, w ' j a k i  każdy  
z tych małych ludzi chciałby zużytko­
w ać owe. w ym arzone pieniądze, c h a ­
rakteryzuje w ym ow nie  ich in d y w id n - ' 
alność i kształtujący się charakter.

Bardzo ciekawa ankieto na ten te ­
m at przeprowadził dziennik ..Ccskc 
S!ovo‘V Na pytanie: — „Co 'uczynił­
byś. gdybyś posiadał 100 Kcz. (okoio 
25 z ł.)?“ — większość uczestników 
ankiety odpowiada, żc pieniądze ulo­
kowałaby; \v  kasie oszczędności, a b a r­
dzo wiele dzieci m arzy  o kupnie ksią­
żek.

10-letni syn urzędnika skarbow ego 
odpowiada: — „Dałbym to biednym!11

12-letni syn urzędnika pisze: —
„Gdybym miał 100 koron, połowę roz­
dałbym w śród  bezrobotnych, a drugą 
potowe da łbynr mamusi.' Ona .iuż wie, 
co miałaby za  to kupić.11

10-letni' synek robotnika bez pracy 
pisze: '— „Pieniądze dałbym ojcu. ab y  
miał na pożywienie.**

9-Jetn:a córka robotnika wylicza

W  skromnej fermie kanadyjskiej, w  
okolicach Williamsburga, rezyduje  cu ­
dow ny doktór. Mahlon W, Locke. Fer­
ma w ie jska 's ta ła  sic od pewnego cza­
su celem, ku któremu wędrują tysiące 
chorych, rekrutujących się z w sz y s t ­
kich sfer społecznych _ Kanady i S ta ­
nów Zjednoczonych. Żaden szpital na 
świście, żadne ambulatorium nie reje­
struje dziennie tylu padentów , ile ich 
sie zgłasza do dr. Locke‘a. P rzecietna 
cyfra pacjentów wynosi dziennie 660 
osób! Dr. Lccke pobiera ud każdego 
4 szylingi za poradę, co  daje mu rocz­
nie dochód około 30.000 funtów (agorą 
6CO.OCO zł.).

W  osadzie widzi się sceny, p rzypo­
minające obrazy podczas pielgrzymek 
do Ste Annc de Beuprć w  prowincji 
Kwebck: chorzy rzucaja kule, fotele

Program radiowy.
ŚrodaRSS grudnia 1932.

L w ów . (381). Godz. 11-10: Codzienny
przegląd prasy  polskiej. H ‘50: Kom. Głów. 
Wojsk. Stacji Meteorolog. 11 ‘58: Sygnał 
czasu z O bserwatorium Astronomie?, 
w W arszawie, lictnul z wieży Mariackiej 
w  Krakowie, i ć ‘05: Odczytanie programu 
:ia dzień bieżący. 13*10: Koncert % płyt
g ra m o l  13‘2Q: U rzędowy komunikat Pjjń;. 
s lwowego Instytutu Meteoroi. 13'25— 
15' 10: P rzerw a . 15“ Ki: Komunikat Pau-
stowwego Instytutu Eksportowego. 1.T15: 
Komunikat gośpod. 15‘25: Lwowski Kącik 
Harcerski. 15‘35: Transmisja z W arszawy. 
P rogram  dla młodzieży: a) Felieton Dr.
Feliksa Burdeckiego p. t . : „Nas* na w y­
spie Bjórnoia” ; b) Opowiadanie WacSsWa 
Sieroszewskiego. 16: P ły ty  gramol. i ..SU- 
va Rerum". 16‘40: O d pzsf w  języku ukraiń­
skim p. t.: „Ukraina' w  ekonomiezucn? ży­
ciu Rosji" wygi. i:iż. Fug. Głowiński 
i  \V.a,rszav y. i7 :  P t \  ty granic#. W prze­
rwie około 17*25: Komunikat C e n tra l  X. 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 1040: 
Tr.ms. z W arszaw y . „Przysposobienie ko­
biet do pracy w  przem yśle11 wjjgt. itisp. 
p .  E. Frękiowu. 17‘35: Odczytanie Pro­
gramu na dzień następny. 18: Muzyka, lek­
ka z dancmsii „Adria" z./ Warszawy. 
W przerwie: Wiadomości nieżucc. 19:
Aucljci.i „Błękitnych" akcja ..RaTo-Dzie- 
óom ". 19'19: Rozmaitości. IOWO: T.railis. 

.•z W arszaw y. Feljcioa poetycki p. „Pod 
choinką" w a l  1. p. ■ Ju rasz  Stępów -ki. 
lfc*45: P rasow y Dziennik Radiowy. 20: 
Trans, z W arszaw y . Muzyka salonowa 
w  wyk. sek s te tu • Stefana Rachoniu. 3tV40: 
Wiadomości sportowe. 20‘45: Dodatek do 
Pras. Dziennika Radiowego. 20‘5f): Trans, 
z W arszaw y. Koncert poświęcony tw ór­
czości Karola Szymanowskiego w wyk. 
kompozytora (fortep). Ireny Dubiskiej 
(skrzypce) i S tanisławy Korwin -  Szym a­
nowskiej (sopr.L 22: Trans, z W arszaw y . 
..Na widnokręgu". 22T5: Trans, z  W a rs z a ­
wy. Muzyka cygańska z domu Fukiera. 
22'40: Odczyt. 22‘55: Komunikaty. 23—

323130: Tra.is. z  W arszaw y. Muzyka z k a ­
wiarni „Adria11.

gtlybyś mi&ł
czesk cii' f  -
szczegółowo: — „10 Kcz. na cukier, 
HI Kcz. na mąkę, 4 Kcz. na cykorię, 
2 Kcz. na świece, lb Kcz. do kasy, 
20 Kcz. na książki, a 39 Kcz. da row a­
łabym biednym.11

8-Ictni syn rzemieślnika pisze: — 
„żc 50 koron ofiarowałby dzieciom 
bezrobotnych rodziców, a za 50 Kcz. 
kupiłby sobie książek.11

Syn pewnego kupca chce kupić so­
bie tylko kalendarz, a resztę pienię­
dzy dać  ojcu „do interesu11.

1.1-letni syn bezrobotnego pisze, — 
„że Kupiłby sobie ubranie i buty, po­
nieważ ojciec jest bez pracy.11 
8-letnia dziewczynka pisze ■/, dziecię­

cym  optymizmem: — „Kupiłabym so­
bie doinek, abym  w  nim mogła mie­
szkać. coś dałabym  do kasy oszczęd­
ności. a coś ubogim dzieciom.11

Jeszcze jeden syn bezrobotnego ma 
inne marzenia: — kupiłby bilety do 
kina dla rod/dców, gdyż już rok nie 
byli w kuiic.

Syn  inspektora policyjnego pisze: — 
„Poszedłbym  do księgarza i kupiłbym 
książki.11

5-ilctni f ien ryś  odpowiada: — „Ku­
piłbym sobie namiot indyjski.1*

na kółkach — chodzą. Nieskończony 
w ąż aut i pojazdów ciągnie się przed 
fan n ą  dr. L o ck ca ,  podwórze czarne 
jest od tłumów.

Doktór Lockc przyjmuje po kilku­
nastu  pacjentów odrazu w  swoim ga­
binecie. Pacjenci siedzą Półkolem, dr. 
Locke w e  środikti rta fotelu. Doktór 
rozmawia rzadko  z pacjentami, nie za­
daje im pytań, nie przygląda sie na­
w e t ich tw arzom ; ujmuje tylko w  sw e 
silno dłonie ich obnażone stopy i w y ­
konywa. kilka ruchów', które w  sumie, 
jako  zabieg trwała nie dłużej niż trzy 
minuty.

Dr. Lockc wyjaśnia  sam sw ą meto­
dę przedstawicielowi dziennika lon­
dyńskiego „Daily E xpress“ :

„Nerw głów ny nogi przechodzi 
nrzez stopę: podbicie s topy  składa się 
z czterech kości. Jeśli podbicie s topy 
spłaszczy sie. kości wychodzą z po­
zycji naturalnej, opuszczają s ię  wjdoł 
i naciskają, nerw. Nacisk kości na nerw 
w yw ołu je  ból. ale niekoniecznie w  sa­
mej stopie, może on się ulokować w  
każdem mitem miejscu, Konsekwencją 
tego fenomenu możo b y ć  choroba 
zw ana artre tyzm em , a troąa  mięśni, 
pewne foram paraliżu.1*

„Mój zabieg — mówi dr. Loukc — 
polega na podniesieniu podbicia stopy, 
nadaniu mu z pow rotem  naturalnego 
wygięcia. Ciało, wyzwolone z bólu, 
z  wałcza samo mikroby i pomaga do 
wyleczenia.11

Tyle dr: Locke. Pacjenci mówią wię 
cci, głoszą jego sławę, opowiadają 
cuda o skutkach kuracji. 'Rezultat zaś  
jest ten, iż położony zdała od linji k o ­
lejowej Williamsburg rośnie jak na 
drożdżach dzięki nap ływ ow i m asow e­
mu pacjentów, zabudowuje sic w  szyb 
kietn tempie, bogaci. Jak swego czasu 
w  Gallspachu, gdzie rezydow ał głośny 
uzdraw iacz ZeiMeis. tak i w  Williams- 
burgu w yras ta ja  jak i  pod ziemi ho­
tele, domy, restauracje, sklepy, g a ra ­
że etc., a w szystko  dla dobra pacjen­
tów dr. Lockehi.

Monopol fy to n h w y  na bitw ie.
Od 1 stycznia 1933 r. i / ą d  zamierza 

w prow adzić  monopol tytoniowy na 
Litwie. Projekt ten w yw oła ł  wielkie 
poruszenie w  litewskhn syndykac;e 
tytoniowym, który poczynił starania, 
by niedopuścić do wprowadzenia  mo­
nopolu. Monopol ma b y ć  w ydzie rża­
wiony firmom zagranicznym. Już dwie 
poważne firmy niemieckie i francuskie 
z łoży ły  sw e  oferty.

wych Strzałkowskiej młodzież lwow­
skich szkół śrean., zgrupowana dokoła 
„Kuźni Młodych11, urządziła wieczór 
•recytatorski swoich młodych poetów. 
Wystąpiło  ich ł l- tu ,  ponadto program 
uzupełniono produkcją fortepianową 
p Muellera, który z dużym talentem 
odtworzenia wykonał kilka preludiów 
i etiudę Chopina, nonadto śpiewem 
p. Barbaro.

Poe tycka  treść recitalu składała  się 
z w ierszy  i krótkich u ryw ków  prozy  
nowelistycznej. P raw dziw ie  po zy ty w ­
ną jest rzeczą u p a try w ać  przyszłość 
dojrzałej poezji w  jej młodzieńczych 
zadatkach. Ale tu poezja „Kuźni Mło­
dych11 do specjalnej zmusza refleksji. 
Skąd u tych młodych chłopców i 
dziewcząt tyle dekadenckiego senty­
mentu, gdzie rozmach jakiś i poczucie 
spraw  ważniejszych od  odymki papie­
rosa. nieszczęśliwej miłości i półmro- 
kow ych nastro jów ? Minie to, niewąt­
pliwie. zapodziejc się z czasem gdzieś 
i zetrze, tj niczasem jednak w y tw a rz a  
błahy smuteczek „Niemych kin“ i pu-

AZS.—LFGJA 1:1.
Spotkanie AZS.— Legia zakończ*ło się 

■wynikiem remisowym 1:1 (0:1 1 U 0:0). 
W przeciwieństwie do poprzedniego me­
czu stało spotkanie powyższe na b. niskim 
poziomie. Gra bD a  przeważnie chaotycz­
na, chwilami brutalna, to leż sędzia w ie­
deński miał sporo roboty. W ynik remiso­
w y  krzywdzi! raczej PoznańczN ków, któ­
rzy, byli drużyna lepsza. Bramkę zdobył 
dla nich Górski w  pierwszej tercji, w y ró ­
wnał w  drugiej Szenajch. Zaiwcidj sędzio­
wał Wiedeńczyk, p. Briick.

HOKEJ W KRYNICY.
W  czasie świąt bawiła  w  Krynicy dru­

żyna hokejowa krakowskiego Sokoła, któ 
Ta rozegrali , dw a mecze z  KTH. W  pierw 
szyin dmiu zwyciężyli Kryniczanie 1 :0. w 
drugim dmu osiągnięto wynik remiso­
w y  2:2.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów. 27 grudnia.

Dolar w  obrotach pryw atnych  zt. 8.93 i 
jedna czwarta.

W transakcjach międzybankowych p ła ­
cono za :  Nowy Jork  8.92 i jedna czw arta  
—S.92 i t rzy  czwarte ,  Londyn 29.60—29.SO, 
Zurj-ch 171.90- 172.10, B a r ta  212 i jodną 
czw arta—212.60, P a ry ż  34.S0—34 90. P r a ­
ga 26.40- -26.46.

Usposobienie słabe.
Giełda akcyjna, jaik doląd, w  zaniedba­

niu, przy  bezochotmcm usposobieniu.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 27 grudnia. 

Naogół wszystkie ar tykuły  potaniały. 
Ruch stosunkowo niewielki.

Usposobienie wyczekujące.

Notowania lwów. giełdy zbożowei
z dnia 27 grudnia

Za 100 kg. loco stacja nada* z ło tych  j

wanla  parltas 200 km. od do |

j
i pszenica dworska 25.—

i
25.50

j pszenica zbiorowa 21.75 22.25
Łvto jednol. 14, 14.25
żyto zbiorowe 1 3 .- 13.25

1 jęczmień Drowarowy 1L— 1 5 .-
i „ przemiałowy 10.50 1 1 .-

„ iw w sk i 1 2 . - 12,50
1 ow ies dworski zadcszcz. 11 50 12.—
j „ zbiorowy 9.75 10.25

kukurudza krajowa 1 2 .- 12.50

1 Za  100 kg. loco w agon  Lw ów złotych
[ tow ar p ro w e n ie n c j i  woj. Iwow. 

na w schód  od Lwowa od do

! pszenica dworska 2 8 - 28.50
„ zbiorowa 23.75 24.25

I żyto jednolite —.— —.—
„ zbiorowe —.— —.—

jęczmień przemiałowy 12.50 1 3 . -
• ow ies dworski zadeszcz. 13.50 14.—
i mąka pszenna luksusowa 5 1 . - 5 2 . -

mąka pszenna 50% 50.— 50.50
mąka pszenna 60% 4 7 . - 48.—
mąka żytnia55% 29.50 3 0 . -
mąka żytnia 65„/u 27.50 28.—

| mąka żytnia sitkowa 15.50 16.—
i otręby żytnie 5.75 6.—
|i otręby nszenne 8 .— 8.50

stą  metaforykę „Misteriów pogań­
skich11. Narcyzów© zapatrzenie się w 
siebie — (cytuję obce zdanie) —  nie 
iest jeszcze przeżyciem lirycznetn.

Moment bezpośi edtiiości przeżyć  
sżkolarskieb wniosty u tw ory  Lerskie- 
go i Magerdieima. P e w n e  obietnice na 
przyszłość zdaw ała  się zaw ierać p io- 
za  Mrześn.ewskiej. Jako stosunkowo 
najciekawsze zas ług jją  na wyróżnienie 
w iersze A xera; zwróciły  ponadto na 
siebie uw agę:  „Proza m iasta1* Kotta, 
„Tańcząca brzoza ' '  Stobieckiej i c ie­
kaw e „Bruljony11 Żakieja.

Strona recy ta torska  szw ankow ała ; 
spisali się itu dobrze i bez afektacji: 
f iaw ryłaków na, Lei ski i Axer. Błę­
dem programu by ło  również w ypeł­
nienie znacznej jego części utworam i 
jednego z młodych poetów z k rzy w d ą  
innych.

■Najmłodszy L w ów  poetycki w y s tą ­
pił na arenę. W ystęp  ciekawy, ale o 
usunięciu organicznych usterek nad r-  
w szystko pamiętać należy. Więcej 
mężności. bwl

sportow e.
KOMUNIKAT.

Roczne walne zgromadzenia członków 
Lwowskiego Okręgowego Kolegium Sę­
dziów Piłki Nożnej odbędzie się w Iliadzie 
lę dnia 8 stycznia 1933 r. w  lokalu „Ogni­
ska" drukarzy, przy ul. Piekarskiej 1. 1S, 
o godz. 10-tej rano, ja ś  w  razie braku 
kompletu — w  drugim terminie o godzi­
nie 10.30 przedpoł. z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) zagajenie; 2) wybó^
przewodniczącego dnia; 3) odczytanie i za  
twierdzenie protokołu z. ostatniego walne­
go zgromadzenia i z nadzw. wahi. zrom, 
4) sprawozdanie zarządu z działalności za 
rok ubiegły; 5) sprawozdanie komisji re ­
wizyjnej; 6) zmiana regulaminu LOKS.; 
U  wybór nowego zarządu; 8) wnioski i 
interpelacje.

GIFtDA WARSZAWSKA.
Warszaw a, dii. 27 grudnia 1932. (G) 

Dew izy (transakcje):
Ifolandija 358.80, Londyn 29.12— 

£9.68, N. Jork S.925, N. Jork  kabel 
8,929, P a ry ż  34.85. P rag a  26.43, Szwaj 
carja 171.95.

Obroty  małe. Tendencja przeważnie 
słabsza dla dewiz europejskich. Bank­
no ty  dolarowe w  obrotach pozagieł­
dowych 8.94 j pół. Rubel z ło ty  4.64 
i  pół do 4.65. Dewiza na Berlm w  
obrotach • międzybankowych 2)2.50. 
Marki niemieckie banknoty  w  ob ro ­
tach prywatnych 212.25. Funt szter- 
ling banknoty  w  obrotach p ryw atnych  
29.75.

Papiery procentowe:
3 iprc. poż. budowlana 38.75—39, 4 

prc. poż. inwestycyjna serjowa lu5—• 
105.25, 4 prc. poż. inwestycyjna 99.50, 
4 prc. państw , poż. prerojowa dolaro­
w a  52.75, 4 i pół prc. listy  zastawne 
ziemskie 35.75, 6 prc. poż. doi. 54.75, 
7 prc. poż. stabilizacyjna 54—54.50— 
53.S8, 7 prc. 'listy z a s t  BGK. 83.25
7 prc. obligacje BGK. 83.25,£7 prc. li­
sty Bku Rolnego 83.25, 8 prc. listy
zastaw no m. W arszaw y  44.63- -45.25 
—44.88. 8 pic. listy zastawne BGK. 
94, 8 prc. obligacje BGK. 94, 8 prc. 
listy zast. Bku Rolnego 94, 8 pic. poż 
budowlana BGK. 93, Bank Polski 
86 -86.25.

Lilpopy 15 50. Z pożyczek państwo­
w ych mocniejsze premiowe. Tenden­
cja dla p ryw atnych  papierów proconto 
wych słabsza. O bro ty  akcianu małe.

Nielegalne ze b ran ie  O W P .
Jaik donosi Agencja Wsch<xl z T a r ­

nopola, policja w kroczy ła  tam na nie­
legalne zebranie OWT\ i rozwiązała  je. 
Przesłuchano kilka w yoitnych jeuno- 
siek ze  sfer nar. dejnokraiyczcych

Cudowny lekarz kana Jy;s k l.
/ T i r e t # ,  !r?i m ie ś c i s ię  w . . .  p ię c ie .

Wiadomości

I — — —      s----------------------------------------------------------

Notow ania giełdow e.

i
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Kwalifśkacre zawodowe pracowników technicznych
w przem yśle naftowym.

Od p. inż. J. W cinara, sekretarzu  
Stowarzyszenia  Polskich inżynierów 
Przem yślu Naftowego otrzymaliśmy 
artykuł Oinaiwi i,iący zagadnienie k\ya- 
Hiikacyj oraz kształcenia zawodowej;./ 
pracowników tedm icznych w  polskim 
przemyśle nuLOwym. Ż pruey te.i za ­
mieszczamy dzisiaj część 1-szą,' d o ty ­
cząc?. kwaliiikucyi k ic row ń kó w  ko­
palni i zakładów ptzcmjadowych. 
W części drugiej, k tórą zamieścimy 
w  następnym numerze ..Spraw Nafto, 
wycli". omówiona będzie sprawa przy­
gotowania zEiwjodowcgo wiertaczy, do­
zorców  rueliii i niższego' personelu 
technicznego. Zamieszczając niniejszy 
a i t jk u l  zaznaczamy, iż chętnie p rzyj­
miemy dalsze glosy w tci sprawie. 
Red.

1.

Rozporządzeniu o prawie przemy- 
slowom nic podlegają przedsiębior­
s tw a regulowane przepisami ustaw  
Sóriiiczycli, nie ma 000 przeto zas to ­
sowania w  przemyśle naftowym.

-tw ierdz ić  należy, że na ogól .s/ko 
k n lc  pracowników w przemyśle nafto 
w yni jest postawione gorzej niż t-o 
określa, wspomniane rozporządzenie.

Stanowiska kierów mczc na  kopal 
iiiaeli nafty są powiorzaue kierowni­
kom. zarówno absolwentom Szkoły 
\  'ieilniezej w  lJorysluwitt, która b y ­
ła założona dla szkolenia wiertaczy, 
nm ych’ średnich szkól technicznych,
jak i bez ,,zkół technicznych PO' 8 la ­
tach praktyki i- po zdaniu osobnego 
egzaminu; d o  dziś stanowiska te w 
■wiertnictwie i eksploatacji sa o b sa ­
dzone* po większej części przez takich 
kierowników,

W edług rozporządzenia S tarostw a 
górniczego z dnia 10 października 
W 13 r. Komisje egzaminacyjne maja. 
sic sklaUae z  delegata odnośnego

którzy  będą dopuszczeni do egzami­
nu na kierowników po 4-letniej p ra ­
k tyce t.j. w  r. 193,3. 1 prawdopodob­
nie egzaminy (e skończyłyby się gdy­
by nie fakt, że istnieje przepis § 40 
Krajowej U staw y Naftowej, z dnia 22 
marca 1903 r.. k tóry  określa, że do 
egzaminów na kierowników kopalu 
nafty mo.ga być dopuszczone „osoby, 
kióiw ukończyły dzia-t budowy ma- 

w wyższej szkole przcmyslo-

Lrzędu Górniczego orffz z"" czterech 
-dzionków — przy ■Sgzammach kandy­
datów  na kierowników ruchu, u z 
dwóch przy  egzaminach na dozorców 
ruchu. Członków Komisji mianuje 3 ta 
roslwo Górnicze na ękre,s 5 łaj; uu 
propozycje Urzędu Górniczego z
uwzględnianiem Jist zestawionych 
przez tow arzystw a  zawodowe. Z
ezionków Komisji egzaminacyjnej dla 
kandydatów  na kierowników ruchu 
dwóch po\vinno_ należeć do- grona kie 
rowmkow ruchu, zaś dla dozorców
ruchu jeden do  g ro iu  dozorców r u ­
chu.

Rozporządzenie to określa, że kan­
dydaci na- kń równików ruchu jak i 
na  dozorców ruchu winni wykazać, że 
władają językiem polskim w  słowne 
i piśmie.

Rozporządzcniwii WyźssegO' Urzę­
du Górniczego Komisja eg zm ninacy - 
na na kierowników kopalń 
przeniesiona de* L w ow a na 
inkę i wymogi przy  egzaminach zo­
s ta ły  znacznie podwyższone, jednak 
mimo to corocznie zdaje egzamin kil­
kudziesięciu' kandydatów  zc szkodą 
dia .stanu inżynierskiego bezpośred­
nio, a dla przemysłu naftowego po­
średnio.

Zauważyć'' bowiem należy, że pod- 
wyższenie w ym ogów  przy  egzami­
nach iest ty lko polowiezncm załatwię 
niem sp raw y  uzdolnienia, bó każdy 
kandydat  może powtórzyć  egzamin 
3 razy, aż uzyska dowód uzdolnienia 
z pomyślnym wynikiem. Zresztą każ­
dy. k to  zdaw ał jakiekolwiek egzami­
ny wie dobrze, że egzamin jest lote- 
-ią. że można b-ardzo mało umieć i 
zdać go z dobrym wynikiem j naod- 
wrót, wdelc umieć i egzaminu nie 
zdae.

Stąd też można .sio częsiD spotkać 
z dążnuściami do zniesienia egzami­
nów końcowych na w yższych  uczel­
niach a do zastapionia ich egzamina- 
mi z poszczególnych przedmiotów, 
bo całą w artość  mają studja, a nic 
egzaminy.

W  r. 1929 wyszli ostatni absolwenci 
Szkoły Wiertniczej w  Borysławiu,

«zyn
We>j‘;. Jest tp. szczególnie niebezpiecz­
ne woboc istniejącej w sąsiedatwiie 
przemysłu naftowego Sreduiei Szkoły 
l'cchnicziK’j w Drohobycz.,u, zwła­

szcza zaś wobec istnicja-Cycli tenden- 
cyj i .Maran o  uznanie absolwentów 
tej szkoły za uW-uMiilfówaiiych do 
zdawania takich egzaminów, a to dla 
tego, żc wspomniana powyżej szkoła 
jest zvy;iązaiia z przemysłem nafto­
wym, że wdkstzość uczniów* tej szko­
ły jest synami urzędników i robdtni- 
k,ó\v przemysłu naftowego, że zatem 
każdy absolwent u j  s/Roły bodzie 
s f e . starał o trzymać zajęci : w tym
przemy ś k .

Na stanowiska kierownicze w prze­
myśle naftow'ym wimii  być d Spu­
szczani wyłącznie dyplomowani inży- 
nierowic po odpowiedniej praktyce. 
W ysuw ane orgiuneiity. ż„ w p rzem y­
śle naftowym nie potr/.eba inżynie­
rów ,’ żc  praca i zakres ctei lialności 
kierowników sa tak prosie, że, inży­
nier niema możności sprzedania sw o­
jej wiedzy, — nie wytrzym ują k ry ty ­
ki. Uzasadnieniem takiego stanowi­
ska- iest fakt podniesienia naziomu te­
chniki w  przemyśle ‘ Haftowym /  na­
pływem inżynierów do tego p rzem y­
ski a -zczególcgo Jej rozwoju w  
tych działach kupalnie iv?’:a ’ naftow ego, ' 
(gaaownietw o, gazoiiuiarstwo. len n i­

ku), w których inżynierowie zajeb w y  
łączue stanowiska, o raz  sasto.iu w  te­
chnice wiefcriiiczej j eksploatacji aż do 
czasu napływ u inżynierów oraz  roz­
woju tych Oistabnich działów zapocząt 
kowanego z napływem sił .inżynier­
skich i powstaniem Stów. Pól. Inż. 
Przeni. Naft. Za- potrzebą obsadzania 
■.stanów,(5 k kierowniczych inżyniera­
mi przemawiają względy na. s ta ły  po­
stem racjonajiza-oję, oraz coraz U> 
bardziej postępującą specjalizację iwa- 
cy, w ym agających coraz  to w ię­
kszych kwalifiikacyj od kierowników.

Obecny nadmiar inżynierów z po­
wodu k ryzysu  usprawiedliwia rów - 
liieź wysunięte powyżej zapafrywa- 
nia, bo- nie ulega wątpliwości, ż-fe ła t ­
wiej w inny zualeść zliijecia osoby, któ 
ro posiadają większą wiedzę i ww- 

została 1 kształcenie ogólne i techniczne, któro 
'o.iit.ech- j więcej polożyiy trudów*, więcej JW- 

' święciły czasu i w-iększo poniosły 
w*ydatki na swe studja.

Postanowienia us taw y  naftowej do­
puszczające na stanowiska kierowni­

cze i inne osoby, oprócz inżynierów, 
ttsprawiedhwuały w  okresie układa­
nia obowiązującej jeszcze t ts taw y 
naftowej brak dostatecznej wówczas 
ilości inżynierów z jednej strony, 
oraz  nadmierny i szybki rozwój prze­
mysłu naftowego [ duże zapotrzebo­
wanie sił kierowniczych z drugiej 
■strony.

Wimio Sj£ zatem nic dopuścić do 
egzaminów na  kierowników za w y ją t­
kiem egzaminu w  r. 1933 (dla absi I- 
w entów 'S zko ły  Wiertnic tej z  r. 1929), 
a prócz tego należy d ą ż y ć ^  do usta­
wow ego określenia w  projektowanej 
ustawie naftowca?, żc kierownikiem 

jakiegokolwiek działu może być w y łą  
cznic inżynier.

Jednostki w yją tkow o zdolne, któic 
jednak nie miały możności v'zy War im 
ków' odbycia wyższych studjów, mo­
gą zdawać egzamin na Inżyniera na 
Po likc ln ree  (czy też w Akademii Gór 
niczej), t.ń> w  tych uczthńach. które 
mają. katedry  wiertnictwa 1 eksploata­
cji ropy, oraz  t-achnomgii nafty. Po­
dobnie, jak to jest obecnie, kandydat 
winien o trzym ać tytuł inżyniera po 
przedłożeniu sv*oich prac i publikacyj 
oraz zdaniu egzaminu z pomyślnym 
w y n ik ie m .

oprawni zaw odow ego przygotow a­

nia pracowników dla prz-mysłu na­
ftowego postąpiła znacznie' naprzód 
p o  zreorganizowaniu Państwowej 
Szkoły Wiertniczej i przystosowaniu 
jej do pierwotnego przeznaczenie t. i. 
do szkolenia dozorców ruchu, lak 5 
jednej strony nic szkoli sie H>ż kandy 
datów na kierowników, pozostawiając 
tern samem te stanowiska dla inżynie­
rów, tak .z drugiej strony, szkoli 'sie 
zawodowm kandydatów na w e r ta c z y  
i to dosyć wysoko, bo program nau­
ki obejmuje 2-letiń kurs po 20 godz. 
tygodniowo.

I na podstawie dotychczasowych 
wyników należy stwierdzić, żc obe­
cna szkolą wneriiniezu spełnia swoje 
zadania, bo przygotowuje przyszłe 
s iły  nadzorcze bardzo dobrze. -W tórta 
cze po ukończeniu Szkoły Wiertnicze] 
i po zdaniu końcowego egzaminu są 
nictylko dozorcami ruchu w  pojęciu 
ustaw*y naftowej, ale są pracownika­
mi tŁHdinicznymi obznajomionymi z 
naukami teclmicziremi w  szerokim 

zakresie, k tórym  można powierzyć 
już pew ne samodzielne zadania. I 
tu należałoby podw yższyć  kwalifika­
cje elementarne i żabae zamiast do- 
:ychczasow'cj ukończonej 4-klasowej 
szkoły powszechnej — ukończenia 
całkowitego kursu nauk, w  szkole pu- 
ws7eciiiuj, w* której kandydat w ypeł­
niałby obowiązek szkolny (według 
najnowszej ustawy szkolnej t> kias 
szkoły pow'szcchnei).

(C. u. 11.) Józef Wojnar.

Naf a  w y przsinyst koo^iniany «DaźfizierniKU br.
Stan produkcji oraz ruch wiertniczy 

w październiku b. r. przedstawiał Się. 
według ostatróego sprawozdania „Kar 
puckiego Instytutu Geoiogiczno-Nafto- 
wego“, następująco 1 aj

Broun keja ropy. W  październiku 
Produkcja ropy w* Polsce wynosiia 
•1962 cyst., t. j. 2683 cyst.  więcej niż 
we w'rześuiu. Nudwryżka ta pochodzi 
w-skuiek spadku produkcji, spowodo­
w anego wrześniowym strajkiem. W  
stosunku du .-.icrpma produkcja paż- 
dzferiiiko\ęa wzrosła o 7 cyst. P r z e ­
cudna dzienna produkcja w  miesiącu 
sp raw ozdaw czym  w ynosiła  160.0 cyst.  
wobec 159,8 cyst. w  sierpniu.

Rejon borysławski w yprodukow ał 
w październiku 3009 cyst. wobec 1060 
oyst w e  wrześniu, a 3012 cyst. w  sier- 
pnńi. Dzienna produkcja w ynosiła  tu 
07,1 cyst. Kopalnie pozaborysławskie 
okręgu drohobyckiego w ydały  803 
cyst.  ii. j. 376 więcej niż w  miesiącu 
poprzednim. Przeciętna dzienna pro­
dukcja w y n o d  tu  25,9 cyst. W  stosun­
ku do sierpnia produkcja ta pozostaje 
prawie niezmieniona.

"Okraj Jas ło  wyprodukow ał w  paz- 
dziern.ku 818 cyst. (+217), co czyni 
26,4 cyst. dziennic. W  stosunku do 
sierpnia zaznaczył się tu również nie­
znaczny w zros t  produkcji.

Kronika naftow a.
Z prac organizacyjnych. W Jińad i 19 do^i 

51 b. m. odbyta się w  Izbie P rz e m y s ło w o ^  
Ilaiidlawcj wc Lwowie konferencja Śyndy- 
katu Pr»einysni Naftowego z Syndykatem  
Producentów Kopy. Pertrak tac je  p rzedsta .  
v/icieli powyższyęh organizacyj dotyczyły 
spraiw y ostatecznego uregulowania i zasad  
odbioru’ ropy. Jak się dowi idujerny, per­
traktacje tc będa kontynuowane dalej z po­
czątkiem. stycznia — obecnie natomiast 
sprolongoiwanc zostały na miesiąc styczeń 
w-aruit 1 odbif+i ropy określone poprzed- 
T«om porozninienieiń. w  .szczegiiiiiości o- 
lwwiadywać będą w m.e^jącu styczniu ce­
ny ropy ustalone na miesiąc grud.-ień br.

Pertraktacje przemysłu naftowego z M ą.. 
nopolcni Sprytusawyui, W ub. tygodnia 
lirowadzone 'b y ły  pertraktacje P rzedstaw i­
cieli przemysłu naftowego 7. Dyrc-kcic M i ­
nopolu Spirytusowego w sprawki eweat. 
objęcia przez przemysł naftowy spiłytusu 
do mieszanek. Jak  informuje „Przem ysł 
Naftowy" żądania w ysuw ane przez Mono­
pol id ą^ e d n ak  bardzo daleko.

Przemysłów,i naftowemu grozi przeto
z tej s t ro t r  ciągic poważne niebezpieczeń­
stwo.

„Nafta*1, organ Związku Polskich Prze-

Okręg Stanisławów w ydał 333 cyst. 
(+142). Przeciętna dzienna produkcja 
wynosiła lutuj 10,7 cyst.

Produkcja gazów w zrosła  do cyfry 
37.891.000 111 sześć., co wynosi prze­
ciętnie .850,8 ni3/min. Zaznooizył się 
więc w zrost w stosunku do miesiąca 
poprzedniego o 319 nP/min., zaś w  sto 
sunku do sierpnia o 62,6 nP/min. Okręg 
Jas ło  produkował 155.1 nf/min. 
(+61,0). Okręg Drohobycz 602,5 
mcmiii, (+220,4). Na kopalniach re ­
jonu bory-sławskiego produkowano 
373,3 mLmin. ( +  137). Okręg Stanisła­
wów w y d a ł  92,9 nf/m m . (37,6).

Stan otworow. Ilość o tw orów  w ru­
chu w  Polsce w ynosiła  z  końcem paź­
dziernika 3C09, zwiększyła  sie w ięc o 
22. W  szczególności zwiększyła sie 
ilość onworów wierconych do c y f ry  
61 (+ 5 ) ,  w ierconych i w  produkcji do 
46 (+ 5 ) ,  oraz w  eksploatacji ropy do 
cyfry 2697 (+17). Ilość o tw orów  pro­
dukujących wyłącznie gaz zmniejszy­
ła sie do 158 (—4).

Ilość m etrów  uwierconych w  p aź ­
dzierniku w ynosiła  4693 1, j. 1551 m 
więcej niż w e  wrześniu, a  120 m w ię­
cej niż w  sierpniu. W  poszczególnych 
ak.ęigach wwiercono: Jasło  2578 m 
( + 626), Drohobycz 1805 m  (+722), 
S tanisław ów  310 tn (+203).

O twory nowodowiercone i urucho­
mione W  październiku d o w ic c o n o  14 
nowych otw orów  (w tern 2 beż  rea.il- 
ratuj z początkową dzienną produkcją 
39.700 kg ropy i około 230 m3/miii. 
gazu. Przeciętnie na jeden o t w ó r  pivzy 
paaą 2835 kg ropy dziennie. Niezależ­
nie od tego pogłębiono 2 ofw ory domysio,weów Naftowych No. 11, opuścił pra- 

se i przynosi artykuły  p. b :  „Nacisk spi- j n o w y c h  h o r y z o n t ó w  r o p t n e h .  P r o d u k -  
r t m s .11 w  asysteneji optat drogowych
perspektyw y . zniżki ccu produktów '„afto- 
w ych“, oraz „ w  obliczu grożącej ka ta s tro ­
fy" — w  których to artykułach przedsta­
wiano katastrofalne skutki, jakie w yw o ła ­
łoby wprowadzenie powyższych nowych 
obciążeń przemysłu naftowego. Pozatem
zeszyt zawiera a r tvknt inż. M. Szydłow ­
skiego p. t . : „O program naftowy" oraz 
szereg wiadomości bieżących i s ta tys tycz­
nych.

Karpacki
kuratorium Kurpackiei Stacji Cieolomczncj | te j ..
na dorocznem posiedzeniu dnia 15 listopa- i J 1 - s o r . i .

cja Puczą-tkowa wynosiła tu 7500 kg 
dziennie, co  czyni 3750 kg na jedćn 
dwór.

W  październiku uruchomiono 14 no­
wych otworów, z czego przypada 9 
na ok ręg  Jasio. 4 na okręg Drohobj^cz 
i 1 na okręg StnnNławów.

O tw cry  poszukiwawcze W paź- 
Dstytut Gerlogiczno-Nafiowy. j dzierniku było w  ruchu J3 o tw orów

Ważniejszych zmian w
da 1932 r.. uchwaliło przekształcić  instytu­
cję na Karpacki Instytut Gcologiczno- 
Naftowy"

Janie tych otw orów  nie' notowano.

‘4 Statystyka Naftowa Polski Nr, 40,
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

I  aziałahości Pol .k 'e io  Tow . r .lo lo ? ifzie g u .
Ostatnie zebranie filologów lwowskich, 

skupiających się w  Kole Lwowskieni PTF.,  
poświęcone było poecie państwowości
polskiej. W  zagajeniu prezes dr. W. Śmia­
łek podniósł, żc dwudziesta piąta rocznica 
zgonu Stanisława Wyspiańskiego, k tóra  
w yw oła  ogólne objawy czoi wielbionego 
piewcy i budziciala czynu patriotycznego, 
jako zaprzeczenia „kultu grobów" i me- 
lanńirli.inego wpatrzenia się w  przeszłość, 
znalazła odpowiednie cclio wśród filolo­
gów klasycznych, k tó rzy  w  artykułach i 
dziełach, poświęconych piewcy państwo­
wości polskiej, starują się wyświetl ić  sto 
snnok poei.\ do kultury k lasycznej,w pływ  
antyku na jego twórczość.

Następnie autor wydanej świeżo książki 
r  t.: „Wyspiański na tle rom antyzm u '1 
(BiLljoteka Przeglądu Humanistycznego 
W c n w o w e ) ,  dr, Wilhelm Barbasz, w y ­
głosił zajmujący odczyt o hellenizmie 
Wyspiańskiego. Od czasów romantyzmu 
ii ilada staje się treścią osobistego p rze­
życia, stosunek zaś Wyspiańskiego do 
Grecji jest i o m an ty czn j . Fantazja tw órcy  
niezmiernie wrażliwa pozostaje jakpy pod j 
presją m otyw ów  greckich a równocześnie ! 
walczy z niemi, nie chcąc mc zatracie ze 
swej potężnej oryginalności. Ostatecznie

Wyspiański w yzw ala  się z tej walki w  tem 
sposób, że m otyw y antyczne czyni sym bo­
lami sw ych własnych oryginalnych pomy­
słów. Zkołci omówił prelegent w pływ  
rzezoy  greckiej i mitologji, dalej wpływ 
n o m era  i tragedji greckiej na twórczość 
Wyspiańskiego. Opowiedział się poeta 
również za  antyczną kompozycją drama­
tu; laitccję skapda na małej przestrzeni cza­
su, ujmując w surow e ram y rozsadzające 
jego wyoDraźmę pomysły. W  ten uposób 
i.ompozj cja an tyczna nałożyła hamulec na 
rom antykę  \u z y j  poetyckich. Równocze­
śnie jednak widoczna jest w  dziełach W y ­
spiańskiego dążność do zachowania atmo­
sfery moralnej greckiej tragedji.  W reszcie 
prelegent zwrócił uwagę na drugą zasad­
niczą antyczną ideę Wyspiańskiego, m a ją ­
cą moc lecznicza, ideę AiwUinizmu. Idea­
łem religijnym poety jest Apollo-Chrj - 
stus, siła żywotna w  połączeniu z ideała­
mi etycznemi.

P o  krótkici dyskusji prof. dr. K. Jurecki 
przedłożył szereg krótkich komunikatów 
naukowych o ruchu filologicznym zagra­
nicą, poczem radca dr W. Śmiałek zapo­
znał zebranycl z dalszym ciągiem swych 
baaati nad tom kam i VI cklogi Wergilego, 
mającej charakter mesjauistyczny. stp.

Część słynnej pustyni, o wielkości 
równej jednej czwartej morza Sród- 
zremmeao, leży niżej jego poziomu. 
Przekopanie 300-kilometrowcgo kana­
łu przez skały płaskowyżu północno- 
afrykańskiego sprowadzi do pustyni 
w ody morza, tw orząc  szereg wysp z 
w yżej położonych miejscowości Suha- 
ry.

Nawodnienie w yw oła  urodzajność 
gleby i zamieni nieznośne tropikalne 
upały pustyni na łagodny klimat 
Włoch południowych.

W sprawie przydziału cukru 
nieopodatkowanego dla pszczół.

W in>śl rozporządzenia p. Ministra Skar  
hu mogą w łaścicielc pa: iek uzyskać bcz- 
akcyzow y cukier dla pszczół w  cenie ul­
gowej na następujących warunkach:

Nulcżr wnieść podanie do Spółdzielni

pszczelarzy „Pszczoła ‘ w c Lwowie, ul. 
Kopernika JO, w którcm należy podać ilośj 
posiadanych pni pszczół, potrzebującj cli 
podk-iriiijeiiia. ora/, podać adres najbliższe­
go Urzędu Skaibow ego Akcyz i Monopo­
lów Państw ow ych (a nic Urzędu P odatko­
wego). Pow yższe podanie powinno być 
potwierdzone przez Urząd gminny. MożAi 
zamawiać najmniej jeden worek stokilowy, 
przeto, jeśli w danej miejscowości jest 
więcej pszczelarzy, winni oni zamówić cu­
kier wspólnie i rozdzielić miedzy siebie. 
Na pscii przeznacza się na r. 19.33 po 5 ? 'kg.

lu k i e r  bczakeyzow y jest skażony do­
mieszką piasku i trocin w  stosunku 8 prc„ 
czyli żc 1 w orek stukitogramowy cukru 
w a ż y  108 kg, a jego cena wynosi-zl.  09. - 
loco cukrowniam i kg — 60 gr.) wraz z ko 
sztami skażtn ia  i opłata stemplową, p rzy  
zamówieniu naieży nadesłać zadatek 40 zt. 
pod adresem Spółdzielni pszczelarzy 
,.Pszczoła" we Lwowie, ul. Kopernika 20. 
resztę  za pobraniem kolejoweni.

Z powyższego przydziału cukru mogą 
korzys tać  wprost w szyscy  właściciele pa­
siek, bez żadnych dodatkowych opłat 
członkowskich i bez względu aa  miejsce 
zamieszkania.

Osaszeme n u rza  -  nawodnienie p siyni.
Człowiek, opanowawszy wiele sił 

p izyrody  i obróciwszy icli moc na 
swój własny użytek, rozgląda się po 
ziemskim globie, zastanawiając się,. c<> 
jeszcze mógiby ujarzmić dla swoich 
celów. Dążność do stworzeniu: nowych 
źródeł energji każe ludzkości zwrócić 
się ku opanowaniu żywiołów;, do tych­
czas nic ujarzmionych, a rozrost lud­
ności świata i problem jej wyżywienia  
nasuwa myśl o  w yzyskaniu obsza­
rów, leżących odłogiem.

Pustynię można zam euić na teren 
osiedleńczy przez jej nawodnienie, mo­
rze — przez odwodnienie. Pierw-sze 
kroki w tym kierunku są już uczy­
nione: nawodniony został pustynny
step Gezirah w' Sudanie j osusz-ona za­
toka Zuiderzec w Holandji.

Źródia energji, obecnie istniejące, 
starczą zaledwie na kilka dziesiątków 
lat wobec niesłychanie "szybko rosną­
cego zapotrzebowania. Złoża natura l­
nych paliw: węgla i ropy, mc naJążą  
za potrzebami Zapotrzebowanie oner- 
gji dla przemysłu w  ciągu stulecia 
wielokrotnie przekroczy wszystkie  mo 
ż’wve sposoby w ykorzystania  sił w o­
nnych całej zimni. T rzeba będzie 
zwrócić się obok energji bieżącej w o­
d y  do energji ruchu powietrza — w ia­
tru, od węgla czarnego popi zez „bia­

ły węgiel" — wodę, przejść do .w ę ­
gla błękitnego" — powietrza. Trzeba 
będzie zużytkować olbrzymie ilości 
energp, utaionej w cieple mórz tropi­
kalnych.

Bajeczny rozw ój techniki pozwoli 
zwrócić się do prażródla wszystkich 
rodaąjow  energii: chemwznej, meciia- | 
tucznej, cieplnej, magnetycznej — da | 
słońca i w ykorzystać  bezpośrednio je­
go promieniowanie.

Największy z projektów odwodnie­
nia przewiduje osuszenie znacznej czę 
śei morza Północnego u pobrzeży Bel- 
gji, Angłji, Holandji j Niemiec i s tw o ­
rzenie w ten sposób powierzchni, m a­
jącej pomieścić 2(J milionów ludności, 
służąc uprawie j przemysłowi. Od za ­
chodnich w y b rzeży  Atiglji do i hmji, 
od Dover do  Calais; od Calais poza 
Tamizę i ud Calais poza ujście Renu 
— 800 km. grobli, k tóra odetnie szmat 
m orza; potem stopniowo trzeba w y ­
pom pow ać wodę z odciętej przestrze­
ni. Odpływ rzek: Fms. W ezery  i El­
b y  specjalna tam a kieruje przez kanał 
Kiloński: odp ływ  Renu, Moreli i Szel- 
dy  oraz  T a m i z y   odprowadzają spe­
cjalno groble przez gigantyczne śluzy 
w  tatnfe kanału Calais.

Drugi projekt przewiduje  zamianę 
S ahary  na śródlądowe morze.

MIE&ZKAnIE
2. pokojowe na d uru. ewentualnie dobrze 
sytuowanym. L e,skiego 6. 3469

H l t Z E D A Z

p r l z l r w a t y w y
najpewniejsze, •najświeższo. najcieńsze, 
tylko Perimiierju Feucra, Lwów. Sykstu- 
ska 7. Ce iyni ki be z p ł a t ni e.____________ 3480

PAN BEDZIE ZDRÓW,
szczęś liw y ,.. kupując stale nj.ipewuic,sze 
p rezerw atyw y tylko w Perfumerii Eeciera, 
Lwów. Sj kstuska 7. Cenniki bezpłatnie. 

______________________________________ 3179
JEŻELI PREZERWATYWY —

to najpewniejsze tylko w  Penum efji f e d e .  
ra. Lwów, Sykstuska 7. Ceu.iik: bez­
płatnie. ,3478

r ó ż n e :

ZIMA IC ASZ.iĄ
ieśli zakupisz lilce na laifibrekiny, Koce, 
k o łd ry  solidne Wytwórni WAŃK, olać  
M arjatki 5. 3403

S K Ł A D A J C I E  D A J K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IE  

w  BYTOMIU = = = = =

amp elektrycznych i wyrobów metalowych  
„Galw an la”, Żunriskiego l la ,  tei. 20-54. C e­
ny fab nczn e 3268

13 A  SWTdB ET i fc dom owe, szkolne, sim- 
r  I I  W r  L ł  nastyczne. PAPU « E 

wszelkiego rouzaju poleca 
W ytw órnia pantofli i papuczy 

P. PRO CrsZYH , Lw Ó W  W ronow ska 4, 
l ei. 5 9 -8 8 . 2980

Polski Przem ysł Naftowy, Spółka Akcyj­
na w e Lwowie zawiadamia akcjonarjuszów
i wierzybieli, że na W alnem Zgromadzeniu 
akcjonurjuszów, odbytem w e  Lwow ie dnia 
18. września 1931 r. przy obecności akcjo- 
uarjuszów reprezentujących okuto 59 prc. 
kapitału akcyjnego, zapadły  jednogłośnie 
między innymi następujące uchw ały : Do­
tychczasowy kapitał akcyjny 900.000 zł. 
został obniżony na  280.006 zł., a  mianowi- 

Hie przez umorzenie 2.000 sztuk akcji w ła .  
suycli wartości nominalnej 60.000 zł. p rzy ­
padłych spółce z tytułu fuzji ze Spółką 
„Kontakt" o raz  przez odpisanie z  pozosta­
łego zredukowanego kapitału 840.000 zł. 
dwóch trzecich części w  kwocie 560.000 zł. 
dla pokrycia s tra t po koniec roku 1930, a to 
v/ ten sposób, ze w artość  nominalną każdej 
akcji 300 złotych obniża srę na s to  złotych. 
W zy w a  się liiiiiejszem wierzycieli po m y­
śli a rt .  122 i 129 ustawmy akcyjnej, aby 
w  przeciągu roku oa  niniejszego ogłoszenia 
zgłosili w  zarządzie Spółki sw e roszczenia.
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WILLIAM J. LOCKE, 52)

Przek ład  autoryz. J. Sujkowskiej. 
(Ciąg dalszy.)

Ale Pola prędko odzyskała  panowa­
nie nad sobą i p rzybra ła  tw a rz  w  u- 
śmiecli. Zaczęli rozm awiać o P radze . 
Obecny am basador miał odejść za 
t rzy  miesiące. Spencer miał zużyć ten 
czas  na przygotowanie  się do nowej 
p racy  i na jakie takie opanowanie ję­
zyka. Śmiesznie byłoby, żeby, jako 
ambasador nie móigl czy tać  nazw  ulic 
i orientować sie w  aluzjach p rasy  lo­
kalnej do siebie, c zy  witać się z miej 
scow ą socjeia nie w  jej języku. I zre­
sztą  takie rzeczy robią zawsze aobre 
wrażenie  i w ystaw ia ją  dyplomacie 
świadectwo dobrych chęci. Nadto, 
gdyby się Pola zgodziła, mogliby się 
lakże pobrać. Zw yczajow y urlop b y ł ­
by, przed zaczęciem ciężkiej pracy, 
bardzo pożadany.

— T rz y  miesiące w y s ta rczą  mi 
mniej więcej na uregulowanie intere­
sów, nabycie czeskiego akcentu lp rzy  
gotowanie w y p ra w y  — rzekła Pola.

— Niewątpliwie — odpowiedział.— 
Dziękuję, żeś mi przypomniała. Oziś 
miałem na głowie tyle rzeczy. Natu- j 
ralnie wszystkie  twoje w a le ty  są bar-  *

dzo piękne, ale będziesz potrzebowała 
nowych. W szak  idzie o orestlge W iel­
kiej Brytanji. O odzyskanie tego, co­
śmy utracili. Może się to w y d aw ać  
drobnostką, ale tak nie jest. 1 ja mu­
sze sprawić sobie now y mundur dy­
plomatyczny.

— I nowego Rolls-Royicchi, najnow­
szego modelu.

— Lubię mego s ta rego  Napiera — 
no. nie taki on s tary  Ma dopiero trzy 
lata. Cudow na maszyna

— Ale w  oczach P rażan  nie mia­
łaby takiego prestig‘eu, jak now y 
Rolls — zauw ażyła  Pola.

P rzyzna ł  jej rację z całą w łaśc iw ą 
sobie pow agą i dodał, uśmiechając się 
grzecznie;

— Widzisz — widzisz — jaka mi bę 
dziesz potrzebna.

P o  obiedzie usiedli na tarasie,’ w on­
nym ciepłą, letnia nocą, kiedy zjawił 
sie Uglow i rzekł, kłaniając się prze­
praszająco:

— Przepraszani panią, ale jestem 
pod rozkazami. Sir W'iktor polecił ml 
zakomunikować pani że by łby  b a r­
dzo wdzięczny, gdyby Pani zechciała 
łaskawie zajrzeć do niego na pięć mi­
nut. Chciałby podziękować pani za 
uprzejmość okazana pannie Williams.

Odmówiła tak uprzejmie, jak tylko | 
mogła. Dglow ukłonił się i odszedł.

— Nosorożec ciągle na nas szarżuje 
zauw ażył Spencer Babington. *

— Ja k  to nosorożec — odpowiedzią 
la znużonym głosem Poła. Dzień był 
nieudany — zm arnow any — i wieczór 
także

— Bezczelny jegomość — ciągnął 
Babington. — Gdyiby nie wzgląd na 
tego miłego chłopca, przesła łbym  mu 

."W twojem imieniu zupełnie inną odpa 
wiedź. Ale to jest dżentelman. O draza  
widać. Co go może łączyć z Pandol- 
fein?

— O, iluż dżenteimanów pełni dziś 
funkcje lokajów.

P a trzy ła  na  niego z ,pod p rzym ruża  
nych powiek, czekając, żeby  zareago­
w ał na jej cierpki dowcip. -Ale on po­
trak tow ał to spostrzeżenie poważnie, 
z .socjologicznego punktu widzenia.

— Spencer — rzekła  — tu gdzieś 
m p z ą  być drzwi.

— Czy czujesz przeciąg? — rozej­
rzał sie naokoło. — Jakim sposobem
— na otw arłem  powietrzu? Ale może 
chcesz, żebym zamknął drzwi do sa­
lonu — (o kilka kroków dalej) , — 
Owszem.

— P roszę  cię. Jak ci ludzie p ap lą  — 
rzekła. iPuruszuna jego troskliwością.
— Dziękuje. A teraz opowiedz mi coś 
o Czechach.

— O Czechosłowacji — poprawił.
— Kiedy ja kocham Czechy, te da­

wne, tradycyjne  Czechy. Niestety! ni­
gdy tam nie byłam, ale mam wrażenie, 
że to musi być  kraj wiecznego śmie­
chu.

Uśmiechnął się sucho.
— Zazdroszczę ci twego cudow ne­

go, wesołego usposobienia. To część 
twegu uroku.

Czy sądzisz, że ci się to przyda 
w  Czechosłowacji?

— Niewątpliwie — odpowiedział. — 
Czem jest dyplomata bez  zmysłu hu­
m oru?

Za chwilę zjawił się znów, najwido­
czniej zakłopotany Uglow.

— Proszę  pani, sir Wiktor... Pani go 
ma... Ma pani do powiedzenia coś 
bardzo ważnego. Coś w  związku z 
Chadfurd Parkiem, k tóry  mi pani k tó ­
regoś dnia tak pięknie opisała. Ogro­
mnie podniecony. P rzysz ła  mu do gło 
w y  jakaś nowa myśl. Pielęgniarka boi 
się. żeby nie dostał gorączki...

Spencer Babington wsta ł  i. dając 
Poli znak milczenia, zwróci! sie do 
młodego człowieka z w yszukana grze 
cznością:

— Niech pan będzie łaskaw załą­
czyć ode nmie sir W iktorowi w y razy  
uszanowania i zakomunikować mu. że 
sp raw y  pani Field są mojemi sp raw a­
mi. Niech sir W iktor w yznaczy  mi ju­
tro rano najdogodniejszą dla siebie 
godzinę, to pomówię z nim o Chad- 
ford Parku . Przypuszczam, żę idzie 
mu o  jakiś interes. Co się tyczy  mego 
wystąpienia w  imieniu pani Field, to 
tłumaczy sic ono tern, że pani uczy­
niła mi zaszczyt zostania moją narze­
czoną (C. d n.)
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